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W a r s z a w a .  (A W.) Głównym 
momentem, budzącym  zainteresow anie 
sfer politycznych, jest przyjazd b. pre- 
m jera B artla do W arszaw y i jego kon­
ferencja z P rezydentem  Rzplitej. Prof. 
Bartel po przybyciu lwowskim  pocią­
giem w piątek rano udał się w prost na 
Zamek, gdzie zam ieszkał jako gość 
P rezyden ta  R zpltej. O godz. 10.30 p. 
P rezydent rozpoczął z p. Bartlem  kon­
ferencję, k tóra poważnie się przecią­
gnęła. Poruszane na tej konferencji 
sp raw y budzą ogólne zainteresowanie, 
przyczem  zaznaczyć należy, iż oczeki­
w any jest komunikat kancelarji cywil­
nej p. P rezyden ta  o przebiegu tej kon­
ferencji.

Ostre wystawienie nac1on?listów
niemieckich przeciw Polsce.

Były premier Bartel na widowni.

Polska mocarstwem.
L o n d y n .  P rasa  tutejsza donosząc 

z Nowego Jorku o decyzji prezydenta 
Hoovera podniesienia poselstw a S ta­
nów Zjednoczonych w W arszaw ie do 
rangi am basady podkreśla, że rząd 
am erykański solidaryzuje się tu z W iel­
ką Brytanją, idąc jej śladem.

Dawniej nieżyczliwy Polsce „Eve­
ning S tandart" komentuje ten fakt jako 
uznanie Polski za jedno z wielkich mo­
carstw  Europy i podkreśla, że ten stan 
rzeczy jest potwierdzeniem  sytuacji, 
w  której Polska pod względem tery- 
torjalnem  znajduje się faktycznie od 
trak tatu  wersalskiego. (Pat.)

W a r s z a w a .  Poselstw o Stanów 
Zjednoczonych w  W arszaw ie zwróciło

Nowe trudności w rokowaniach
polsto- niemieckich.

W edług „Vossische Ztg.“ przyjazd 
Rauschera pozostaje w  związku z no- 
weml rzekom o trudnościam i niemiec- 
k'emi w polskich rokowaniach handlo­
wych. (Pat.)

Jak  podaje „Przegląd W ieczorny", 
w  kołach m iarodajnych uważają, że 
przyjazdu prof. B artla nie należy w ią­
zać z zamiarem powierzen a mu misji 
utw orzenia gabinetu. P . P rezydent, 
którego łączą oddawna przyjazne sto­
sunki z p. Bartlem , chciał w obecnej 
chwili zasięgnąć jego opinji w  różnych 
spraw ach. P rzypuszczać należy, iż p. 
B artel złoży w izyty  w Belwederze, 
w Prezydjum  Rady M inistrów, u min. 
Zaleskiego i m arsz. D aszyńskego. 
P rasa  opozycyjna w strzym uje sie od 
w yrażenia opinji w spraw ie w izyty p. 
Bartla.

się do rządu poN kego o udzielenie dla 
p. A leksandra B. M oore’a pozwolenia 
na objęcie stanow iska am basadora S ta­
nów Zjednoczonych w W arszaw ie.

P . Moore urodzony w  Pittsburgu w 
r. 1867 zajm ował się już od lat m ło­
dzieńczych dziennikarstw em  i w  roku 
1904 objął stanowisko redaktora na­
czelnego dziennika „Pittsburg-Leader." 
Na tern stanowisku pozostaw ał do ro­
ku 1923, gdy m ianowany został am ba­
sadorem  Stanów Zjednoczonych w 
Hiszpanj’. Po paroletnim pobycie w 
Hiszpanii Moore w yznaczony został w 
roku 1928 na stanow isko am basadora 
w Peru, które piastow ał do tej pory.

Wojownicza, lecz bezsilna opozycja.
W i e d e ń .  (AW.) Pism a tutejsze 

om awiają żyw o sytuację, k tóra się 
w y tw orzy ła  w  Polsce w skutek ustą­
pienia gabinetu. „Neues W iener Jour­
nal" pośw ięca spraw ie tej artykuł 
wstępny, w  którym  stw ierdza, że opo­
zycja była w praw dzie w  stanie obalić 
rząd, ale nie jest w  stanie utw orzyć 
nowego. O zmianie system u niema 
przeto m owy, a obecne przesilenie ga­
binetowe jest ty lko epizodem, k tó ry  
może opóźnić reform e konstytucji, ale 
z pew nością nie zdoła jej pow strzy­
mać. W  podobny sposób oceniają 
sytuację „R eichs-Post" i „Tageblatt", 
a — co najbardziej znamienne — także 
socjalistyczna „Arbeiter-Zeitung".

Narady nad handlem zbożem.
W a r s z a w a .  W  poniedziałek po 

południu odbędzie się u P rezesa  Rady 
M inistrów konferencja, poświęcona 
sprawom, zw iązanym  z sytuacją ryn ­
ku zbożowego oraz zagadnieniami 
handlu zbożowego. W  konferencji 
wezm ą udział M inistrowie Spraw  
W ew nętrznych, Skarbu, P rzem ysłu  i 
Handlu, Rolnictwa, Reform Rolnych i 
Komunikacji, oraz przedstaw iciele syn­
dykatu zbożowego i organizacyj han­
dlowych, zajm ujących się eksportem  
zboża% (Pat).

Plotki o prezydencie Hlndenburgu.
B e r l i n .  W  zw iązku z pogłoską, 

jakoby prezydent Hindenburg pow aż­
nie zaniemógł, lub też ulec miał a ta ­
kowi apoplektycznem u, donosi komu­
nikat półurzędow y, iż wiadomości te 
w yssane są z palca. P rezyden t Hin­
denburg cieszy się zdrow iem . (Pat.)

Tittonl ciężko chory.
R z y m .  Stan zdrow ia znanego dy­

plomaty Tom asza Tittoniego byłego 
prezesa m inistrów  i m inistra sp raw  za­
granicznych jest pow ażny. Lekarze 
przypuszczają, że Tittoni nie p rze trzy ­
ma choroby. Tittoni liczy obecnie 
75 lat.

Walka socjalistów francuskich 
z rządem.

P a r y ż .  W  dalszym  ciągu dysku­
sji nad budżetem  m inisterstw a spraw  
w ojskow ych Izba 330 głosami prze­
ciwko 247 odrzuciła projekt odesłania 
do komisji ustępu, dotyczącego armji 
wschodniej.

M inister M aginot ośw iadczył uprze­
dnio, że Francja dotrzym a swoich zo­
bow iązań i w  zw iązku z om aw ianą po­
w yżej sp raw ą postaw ił kw estję zau­
fania. Ugrupowania socjalistyczne i 
radykalno-społeczne Izby pod w pły­
wem przem ów ienia Tardieu w  sena­
cie, k tóre uw ażają za w ystąpienie 
przeciw  parlam entowi, postanow iły 
zgłosić interpelacje. (Pat.)

Orkan w Wiedniu.
W i e d e ń  .(AW.) Burze szalejące 

w  zachodniej części Europy, dosięgły 
W iednia. Orkan, k tó ry  szalał praw ie 
100 km. na godzinę i spówodow ał licz­
ne nieszczęśliw e wypadki. Jedna pa­
ni, przechodząca nad kanałem  Dunaju, 
rzucona została siłą w ichru do wody. 
Policja zdołała ia uratow ać.

B e r l i n .  Biuro Wolffa donosi, Iż 
wobec zmian, w  dotychczasow ych dy ­
spozycjach poseł nienvecki w  W arsza­
wie Rauscher złoży osobiście spraw o­
zdanie o stanie niemieckich rokowań 
handlowych i w tym  celu przybyw a 
w  sobotę do Berlina.

B e r l i n .  W  parlam encie toczyła 
się w  dalszym  ciągu dyskusja nad 
oświadczeniem kanclerza Mullera.

Z ostrą k ry tyką  nolityki rządu i w 
obronie w ystąpień dr. Schachta w ystę­
powali zw łaszcza mówcy opozycji p ra­
wicowej. Poseł niemiecko - narodow y 
Ouartz atakow ał działalność obecnego 
rządu, następnie zaatakow ał m :nistra 
spraw  zagranicznych Curtiusa, zarzu­
cając mu, że s ta ra ł się jakoby pozy­
skać przyjhźń Polski przez zaw arcie 
um owy w yrów naw czej. Zw racając się 
do ministra m ów ca zaw ołał: „P rzy ­
szłe pokolenia niemieckie poczują do­
piero ruchy pańskie w obec nienrec- 
kiego wschodu, dokonane z miłości ku 
Polsce."

Na te w yw ody posła Ouartza zarea­
gowali posłowie z ław ludowych i so­

cjalistycznych głośnymi okrzykami 
oburzenia.

Poseł chrześcijańsko-narodow ej par- 
tji chłopskiej von Sybel rów n eż a ta ­
kow ał bardzo ostro polsko-n iem iecką 
umowę w yrów naw czą, oświadczając, 
że w  każdym  innym kraju rząd, pod­
pisujący podobną umowę, zostałby już 
dawno obalony.

W  toku dvskusji frakcja niemiecko- 
narodow a zgłosiła wniosek o votum 
nieufności dla m inistra sp raw  zagra­
nicznych Curtiusa i dla ministra finan­
sów Hilferdinga. (Pat.)

B e r l i n .  Kanclerz Muller przed­
łożył parlam entow i projekt ustaw y, 
upoważniającej m inistra finansów do 
zaciągnięcia pożyczki w wysokości 465 
milj. m arek poza pełnomocnictwami, 
udzielonemi m inistrowi finansów do­
datkow o na rok 1929 r. (Pat.)

Najcięższe działo.
Gdy w  bitw ie zbliża się rozstrzy ­

gająca chwila, w ów czas w ychodzą na 
widownię w szystkie rezerw y  i działa 
najw iększego kalibru. Podobnie i te­
raz, w  obliczu rozstrzygającego mo­
m entu w yborczego, opozycja w ytacza 
najsilniejsze argum enty, by zgnębić 
sw ych przeciw ników , a zjednać dla 
siebie zwolenników. Tym  argum entem  
ma być nader ostra krv tvka dotych­
czasow ego zarządu m iasta Katowic 
i jego prezydenta przez jeden z dzien­
ników opozycyjnych.

G dyby ta k ry tyka  była dyktow ana 
względam i na in teres m ieszkańców 
m iasta i oparta na gruntow nem , bez- 
stronnem  ocenianiu działalności tych, 
k tórzy  są odpowiedzialni za gospodar­
kę miejską, nikt nie m ógłby mieć nic 
przeciw ko temu. W  tym  jednak w y ­
padku k ry tyka  taka musi budzić po­
w ażne zastrzeżenia.

Przedew szystkiem  jeśli chodzi o in­
tencje, to nie potrzeba zbytniej prze­
nikliwości. by spostrzec, że nie dlatego 
podnosi się zarzuty, ażeby zmienić na 
iepsze to, co kry tyku jący  uw aża za 
złe. G dyby bowiem  ten tylko m otyw  
oddziaływ ał to tak ostra, nie przebie­
rająca w  w yrażeniach k ry tyka  powin­
na sie była ukazyw ać dawniej, to jest 
w tym  czasie, gdy dane fakta zacho­
dziły. W iele zaś z tych zarzutów  pod­
niesiono dopiero teraz. Jasnem  jest, że 
chociaż o nich wiedziano, to jednak nie 
poruszano ich. i chowano skrupulatnie, 
aby dopiero w  ostatniej chwili p rzy ­
puścić atak  dla tern w iększego efektu 
w yborczego. Jest to znana taktyka 
ludzi, którym  chodzi w yłącznie o w ła ­
sny interes, a nie o rzecz sam ą i o 
przyczynienie się do usunięcia b ra­
ków. W tym  w ypadku cel krytyki jest 
tak przejrzysty , że nikogo nie będzie 
w  stanie złudzić, ani przekonać.

Poza tern w ysuw anie zarzutów  pod 
adresem  obecnego zarządu miasta jest 
dziwne ze względu na to, że w  tym że 
zarządzie zasiadają ludzie, należący do 
tego samego obozu co i k ry tycy . Jeśl( 
ludzie ci widzieli braki i złą gospodar­
kę, to mieli dosyć sposobności do za­
pobiegnięcia temu. Podnoszenie obe­
cnie zarzutów  jest zatem rów no­
znaczne z potępieniem sw ych w ła­
snych ludzi. Dziwnym  zbiegiem oko­
liczności ci sami ludzie opozycyjnego 
obozu, k tórzy należeli do zwalczanej 
namiętnie przez opozycje kom isarycz­
nej rady  m iejskiej..figurują obecnie na 
liście opozycyjnej jako kandydaci na 
radnych! Z jednej strony wiec sypią 
się na nich grom y potępienia, z drugiej 
zaś równocześnie zaleca sie ich jako 
mężów, m ających uzdrowić zła gospo­
darkę. Rzeczyw iście trudno o jaskra­
w szy dowód jaką w artość mają argu­
m enty. w ysuw ane przez opozycje dla 
ostatecznego zgnębienia przeciwnika!

Zresztą w ykazyw anie, że opozycji 
nie chodzi w cale o dobro gminy w 
obecnych wyborach., iest zupełnie zby­
teczne. W szak opozycia stale głosi, 
że celem jej jest w yłącznie walka 
z rząd tm  i że w w yborach gminnych 
ludność ma dać w yraz  swem u nieza­
dowoleniu z obecnego system u. Całe



ej postępowanie jest więc przykro- 
one pod tym kątem widzenia.

Niejednokrotnie wskazywaliśmy już 
la to, jak nieuzasadnionem a specjal­
ne w  naszych warunkach szkodliwem, 
est takie stawianie sprawy. Nie osią­
ga ono bowiem zamierzonego celu, 
chociażby bowiem zarządy gminne na­
wet w stu procentach były opozycyj- 
ie, to taki wynik w żadnym razie nie 
spowoduje politycznych konsekwen- 
:yj. Obalenia rządu względnie zmia- 
iy systemu rządów dokonać mogą jer 
iynie ciała powołane do tego przez 
tonstytucje. to znaczy sejm. W  kom­
petencji zarządów gminnych nie leży 
najmowanie się sprawami pofitycz- 
lemi.

Jeśli chodzi o to. by zapomocą w y­
porów komunalnych dać w yraz na­
strojom panującym w  społeczeństwie, 
■o ceł ten w  obecnych warunkach jest 
nupełnie chybiony. Jest on tylko wodą 
la młyn dla propagandy niemieckiej, 
która pełną dłonią czerpie ze skarb­
nicy argumentów, wysuwanych przez

opozycję i używa ich dosłownie me­
tyle przeciwko rządowi, ile przeciwko 
Polsce. Jaka to szkodę przynosi inte­
resom polskim, tego nie trzeba sze­
rzej tłumaczyć.

O prawdziwych nastrojach, panu­
jących w szerokich warstwach ludu 
śląskiego, przekonały już wybory, od­
byte w ubiegłą niedzielę. Przypu­
szczać należy, że także w miastach 
poważna część wyborców oświadczy 
się przeciwko tym, którzy za wszelką 
cenę i wszystkimi sposobami dążą do 
pognębienia tych, którzy nie chcą ja­
łowej. bezcelowej opozycji, a dążą do 
współpracy z czynnikami rządowymi 
dla dobra ludności

Ostatni akt wyborów wykaże nie­
wątpliwie dojrzałość polityczną spo­
łeczeństwa, które pragnie pokoju i po­
pierania zamierzeń, skierowanych ku 
podniesieniu materialnemu, moralnemu 
i narodowemu przyłączonego po wie­
kach niewoli Śląska do Polski, a dosyć 
ma bezskutecznej opozycji i wzajem­
nej wałki!

Przegląd polityczny 1
Solidarna polityka przeciwpolska 

Gdańska.
Na jednem z ostatnich posiedzeń 

sejmu gdańskiego obradowano nad in­
terpelacją prezesa koła polskiego w  
sejmie gdańskim, Moczyńskiego, w 
sprawie niezatwierdzenia przez władze 
gdańsk e sołtysa polskiego gminy Po- 
stołowo, zamieszkałej niemal wyłącz­
nie przez ludność polską.

Dyskusja nad ta interpelar^ w yka­
zała ponownie, że wszystkie, nawet 
najbardziej uzasadnione postulaty pol­
skie, spotykają się w sejmie gdańskim 
ze zwarłem wrogiem stanowiskiem 
stronnistw niemieckich, występujących 
zawsze zgodnie przeciwko miejscowej 
ludności polskiej.

Ubolewania godnem przytem wy­
stąpienie przedstawiciela senatu, Ar- 
czyńskiego, który starał się usprawie­
dliwić nierzeczowe i wrogie polskiej 
ludności stanowisko podległych mu 
władz i zbagatelizował zarzuty, przy­
toczone przez posła polskiego. Z tego 
też powodu dr. Moczyński poddał su­
rowej krytyce zachowanie się władz 
gdańskich wobec ludności polskiej i 
protestował przeciwko upośledzeniu 
jej w różnych dziedzinach życia pu­
blicznego, popierając swe wywody 
licznymi dowodami. Ludność polska, 
zwłaszcza we wsiach, traktowana jest

znacznie gorzej od ludności niemieckiej. 
Władze starają się wszędzie ograni­
czyć praw a ludności polskiej i dlatego 
twierdzenia senatora, jakoby mniejszo­
ści polskiej w  Gdańsku powodziło się 
lepiej, aniżeli jakiejkolwiek innej mn ej- 
szości w innych państwach, jest całko­
wicie nieuzasadnione. Poseł dr. Mo­
czyński stwierdził, że obecny senat le­
wicowy zachowuje się w stosunku do ' 
ludności polskiej nawet gorzej, aniżeli 
senaty poprzednie.

Olbrzymie sum)’ dla wschodnich 
prowlncyj niemieckich.

Jak donosiliśmy. Rząd Rzeszy we­
spół z rządem pruskim opracował na 
termin 10 lat nowy t. zw. program 
wschodni, zawierający szereg udogo­
dnień finansowych, podatkowych, ko­
lejowych. inwestycyjnych dla prowin- 
cyj wschodnich Rzeszy, a mianowicie: 
Marchii Granicznej (poznańsko-zacho- 
dnio-pruskiej), Prus Wschodnich. Gór­
nego Śląska, oraz powiatów granicz­
nych Dolnego Śląska. Na ten cel oba 
rządy przygotowują kwotę 100 milio­
nów marek. Potężny ten nowy plan 
niemieckiego parcia na wschód oprócz 
doraźnych korzyści politycznych ma 
na celu korzystniejsze ukształtowanie 
się gospodarczych i materialnych sto­
sunków w pasie pogranicznym dla

wyzyskania momentów propagando­
wych Oczywista, że ludność polska 
pogranicza, jak dotąd, żadnego udzia­
łu w tych udogodnieniach nie bierze.

Rosja w oświetleniu nacjonalisty 
niemieckiego.

Znany rusofilski polityk, poseł nie- 
miecko-narodowy do parlamentu, 
Hótsch po powrocie z Rosji wygłosił 
w berlińskim instytucie niemieckim dla 
badań Wschodniej Europy odczyt, w 
którym scharakteryzował obecną sy­
tuację w Rosji, jako bardzo naprężoną.

W  Rosji — mówił prelegent — pa­
nuje głód towarowy. Ceny na prze­
mysł są wprost niedostępne, co daje 
się we znaki przedewszystkiem rolni­
ctwu. W Moskwie panuje wielki brak 
artykułów żywnościowych, a w y­
dajność rolnictwa daleka jest jeszcze 
od poziomu przedwojennego. Siła 
kupna rubla stale spada, wynosząc 
dziś zaledwie 1U część siły kupna ru­
bla przedwojennego. Na każdym kro­
ku spotyka się ludzi fizycznie w yczer­
panych, bladych i znużonych.

Dotychczas udało się zaledwie nie­
wielką część ludności rolniczej zorga­
nizować na zasadach spółdzielczości. 
Walka, jaką rząd sowiecki prowadzi z 
chłopami, ma charakter głównie poli­
tyczny, ponieważ rzad podejrzywa, że 
niebezpieczeństwo grozi mu przede­
wszystkiem ze strony stanu chłopskie­
go. Natomiast nie można stwierdzić 
nigdzie zorganizowania silnej kontrak­
cji przeciw rządowi sowieckiemu. 
Wśród ludności zauważyć się daje 
znużenie i apatja.

O Stalinie wyraził się prof. Hótzsch, 
że jest on nie teoretykiem, lecz czło­
wiekiem brutalnym, wyposażonym w 
silna wolę.

Francja nie może zbytnio ufać 
Niemcom.

Omawiając toczącą się w izbie dy­
skusję nad budżetem ministerstwa 
wojny, dziennik „Figaro" zaznacza, 
że ’ zgromadzenie prawodawcze ujaw­
nia w toku tej dyskusji poczucie swej 
odpowiedzialności przed krajem. Ro­
zumie ono, że likwidacja wojny nie 
stanowi wystarczającej gwarancji po­
koju. Nawet mówcy ze stronnictwa 
radykalnego, którzy uważają się za zo­
bowiązanych do krytykowania bud­
żetu ministerstwa wojny, zgadzają się 
na to, że utrzymanie silnej armji 
i obrony granic są koniecznością. Je­
dyni prawie socjaliści wykazują z za­
sady nieograniczone zaufanie do t. zw. 
demokracji niemieckiej. Weszło to 
u nich w przyzwyczajenie. Dawali 
dowody tej samej wiary w roku 1914

przed samym wypucnem wojny, gdy
obalili gabinet Ribota pod pretekstem, 
że przesadzał on niebezpieczeństwo 
zewnętrzne. Wspomnienie o tern nie 
ostudza bynajmniej zapału socjalistów. 
Radykałowie natomiast zdają sobie 
sprawę z sytuacji. Rewelacje posła 
Franklin-Bouillona o wysiłkach Nie­
miec, zmierzających do postawienia na 
nowo na nogi armji i sztabu general­
nego, wprowadziły ich w pewien nie­
pokój. Istnieje niezawodna sprzeczność 
między polityką ustępstw, a bezpie­
czeństwem kraju. Polityka ta pociąga 
za sobą niweczenie jednego po dru- 
giem postanowień traktatu wersal­
skiego, wówczas, gdy bezpieczeństwo 
kraju wymagałoby, aby traktat był 
ściśle wykonywany. Im słabszą Jest 
dyplomacja, tern więcej powinno się 
mieć na baczności obronę kraju. Gdy­
by zwycięzcy zwracali uwagę na to, 
co uzyskali na zasadzie zwycięstwa, 
Niemcy zmuszone byłyby ograniczyć 
się do armji, którą pozostawił im trak­
tat wersalski.

Nowa ustawa górnicza w Anglji.
Według wiadomości, nadeszłych z 

Londynu, angielska ustawa węglowa, 
która wchodzi na porządek obrad par­
lamentu, składa się z trzech części. 
Pierwsza zawiera- postanowienie o 
koncentracji kopalń, celem regulacji 
cen, druga: skrócenie czasu pracy o 
pół godziny, trzecia: stworzeń :e naro­
dowego sądu rozjemczego, którego za­
daniem jest badanie i rozstrzyganie 
różnic i zatargów zarobkowych pomię­
dzy właścicielami kopalń, a robotni­
kami.

Partja liberalna żądała jeszcze da­
lej idących kroków rządu w uregulo­
waniu gospodarki węglowej, aby sub­
wencjonowanie węgla, mające na celu 
wytrzymanie cen na rynkach zagra­
nicznych, przeniesiono na konsumeję 
krajową.

300 .— zł. zarobku
miesięczn e gwarantu­
jemy każdemu przezlora- 
cę w domu na masr/nie 
trykotarskiej „ROBUS" 
co notwierdzaią tysiące 
listówpochwalnych. Ry­
zyka niema, gdyż gwa- 
rantujemywyuczenie się 
pracyjak również odoiór 
gotowego towaru. Nie­

chaj nikt nie zwleka i jeszcze dziś napisze o 
bliższe i bezpłatne informacje do firmy: 
T o w a rz y s tw o  H a n d l. J . K alisz  I Ska, 

Cfeszyrt, ul. Trzech Braci ft. 
U w a g a :  Maszyna „RO BUS“ jest to naj­
nowszy postęp techniki. Ostrzegamy przed 
staremi konstrukcjami maszyn.

Branka litewska.
i.

Smutno i powoli dźwigał się Kraków z toni n:e- 
szczęścia, gdy król W ładysław Łokietek po raz 
trzeci w roku 1311 zasiadł na polskim tronie i za­
mieszkał na Wawelu z żoną Jadwigą Kaliską i 
dwojgiem dziatek, acz nie koronowany jeszcze i 
zwany księcem  tylko. Po niedawnej pogorzeli 
królewskiego zamku rozsiadł się już na jego szczę­
tach dworzec dość wielki i trzy kościoły podniosły 
się na nowo, szybko, ale też z niezbyt trwałych 
ani kosztownych materjałów budowane; tylko 
obronne wały. otaczające cały gród na stromym 
Wawelu, potężne były i dobrze obwarowane. 
Bram strzeżono pilnie, tern bardziej, że sam pan 
rzadko tam odpoczywał w dworcu, zmuszony bez­
ustannie walczyć z najezdcami po odległych gra­
nicach. broniąc sw^j ziemi ze wszystkich stron 
szarpanej przez Krzyżaków, Litwinów, Niemców. 
Czechów. Tatarów, i wewnątrz jeszcze rozerwanej 
buntami i rozterkami, podniecanemi przez nieprzy­
jaciół, usiłujących z zamieszek tych korzystać. Sa­
ma Litwa przez ciąg jednego panowania księia 
swego W itenesa ośm razy najeżdżała Polskę bez 
żadnej do wojny przyczyny, jedynie dla łupiestwa 
tylko, zapuszczając się aż po Kalisz i Łęczyce 
w głah kraju i uwożąc mnóstwo nieszczęsnych jeń­
ców; mniejszych najazdów trudnoby i zliczyć.

Po buncie wójta krakowskiego, Niemca Alber­
ta, który pod nieobecność Łokietka wydawszy Ślą­
zakom miasto, rozkazał księżnie Jadwidze wynosić 
się precz z dzećm i z Wawelu, został Kraków na­
stępie srogo ukaranym w osobach bogatych, osia­
dłych w  nim mieszczan Niemców; książę Łokietek 
za tę zdradę odjął im ważne przywileje. Smutek 
i upokorzenie miejskich panów odbijały sie ponuro

na całem mieście, zazwyczaj gwarnem i ruchli­
wemu Zresztą było _to_ miasto złożone w większej 
części z domostw niskich i drewnianych, z pomię­
dzy których tu i owdzie wystrzelają czasem kw a­
dratowa wieżyca, lub kamienica o wysokim dachu 

. i kościoły; kościołów tych i klasztorów właśnie bu­
dowało się kilka, szeroko ro—'-'ścierając się z ma­
teriałami i różnemi Przyborami budowy.

Sam tylko rynek krakowski, pomimo niedaw­
nych smutnych wypadków, w rzał ruchem niewe­
sołym, ale gwarnym przy mglistym jesiennym po­
ranku; ludzie jedni tłoczyli się do ratusza, mając 
tam sprawy jakieś u panów wójtów krakowskich, 
inni dążyli i cisnęli sie do sklepów różnorodnych 
w kramach, które zbudowane podwójnym rzędem 
przez cały rynek, tworzyły na nim oddzielną niby 
ulicę; inni jeszcze krzycząc, aby im się usuwano, 
jechali wozami z towarem do ważenia na wadze 
miejskiej, stojącej przy ratuszu. Były też tu w po­
bliżu łaźnie, browary i piwnica tak zwana Ratu­
szowa. to jest gospoda, gdzie słynnem pokrzepiano 
się piwem, a ludzie nie mniej się do niej cisnęli, jak 
do łaźni niezmiernie pod owe czasy uczęszczanych.

Cały ten gwar i ruch codzienny zwiększony 
był dziś jeszcze szczególmejszą okolicznością. Oto 
rozgada]; ludzie, że przywieziono do Krakowa gro­
mady nieszczęsnej dziatwy, którą po ostatniem naj­
ściu Litwinów ludzie poznajdowali na ich drodze 
poporzucana tu i owdzi w lasach i w polach. Li­
twin albowim popaliwszy sioła, pomordowawszy 
ile się dało ludu i narabowawszy łupu, ile mógł na­
brać, brał i starszych i dzieci w niewolę ile podo­
łał, przywiązując po kilkoro na jednym koniu i ucie­
kając potem co koń wyskoczy, przyczem nie jedno 
z konia spadłszy zaginęło, lub wysunęło się nawet 
czasem z rąk omdlonej matki. Mnóstwo nieszczę­
śliwych takich dzieci umierało, ale inne bywały 
czasem no nrzejściu Litwinów znalezione przez li­

tościwych ludzi, którzy docućiwszy się owego bie­
dactwa i »odżywiwszy jc, brali za swoje, albo od­
wozili do miasta na rynek, aby potem wśród miej­
skiego zbiegowiska znaleźli się dla nich opiekuno­
wie, a czasem i rodzeni rodzice, poszukujący por­
ywanych dzieci. Taką to właśnie gromadkę przy­
wieziono na rynek krakowski pewnego mglistego 
poranku, i przeto ludzie, cisnący się gwałtownie do 
owych wozów, powiększali codzienny przedpołud­
niowy zgiełk na rynku. Co chwila rozlegało się 
płaczliwym głosem niewieścim wołanie powta­
rzane żałośnie:

— Puśćcie mnie, ludzie, do dzieci! Oj, puść­
cie! Może tam jest moje! . . .

I ciżba usuwała się z trudnością, dając przej­
ście cisnącyrn się, a niezadługo płacz niewieści i 
wykrzykniki żałosne dolatywały znów z pośrodka 
rynku, gdzie znajdowały się owe dz'eci; kobiety 
szlochały, jedne użalając się nad dziećmi zbiedzo- 
nemi, inne płacząc, że nie znalazły swoich.

Zapamiętałej niż inne i z większym jeszcze po­
śpiechem przedzierała się przez tłum już około po­
łudnia szlachcianka jakaś, dosyć młoda jeszcze, ale 
okrutnie zmizerowana, odziana w dostatnią jupkę 
popieliczkami podbitą i czapkę, a na niej chustkę 
jaskrawą. Była to chwila największego zgiełku na 
rynku, bo niektórzy rozchodzili się już i rozjeżdżali, 
zwiększając tern samem zamieszanie, a tymczasem 
szlachcianka owa przedzierała się gwaltowme, idąc 
na przebój, torując sobie drogę rękami co sił star­
czyło w mizernej jej osobie, zadyszana, oblana po* 
tern ze zmęczenia, z chustką opadłą z głowy na 
plecy, z oczyma wytężonemi ku środkowi placu.

— Ale, jejmość! . . .  czekajże, jejmość! — wo­
łał barczysty, szpakowaty szlachcic, cisnąc się 
wraz z nią i usiłując osłaniać ją i torować drogę.

(Ciąg dals,".' nastąpi).
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Niedziela trzecią Adwentu.

Oktawa Niepok. Pocz. 
Najśw. Marji Panny.
Św. W»ł«*H»»na, bisk., 

t  456 r.
Św. Euzebjnsza,

biskupa, t  370 r.

N ie d z ie la

15
grudnia

SŁOW.: WOLIMIR.

Pow iedzcie hoiaźliw ym : wzm ocnij­
cie sie. a nie bóicie się: oto Bóg nasz 
przyjdzie i zbawi nas.

(Izajasz XXXV. 4.)
Z d a n i e : Nieprzyjaciel duszy nie­

łatw o zaszkodzi temu. kto zaw sze jest 
zajęty pożyteczitą pracą.

K a l e n d a r z  a s t r o n o m i c z n y :  
Słońce wschodzi o godz. 7.36. zachodzi 
o godz. 15.42. — Księżyc wsch. o godz. 
14.32. zach. o godz. 6.25. — Jutro peł­
nia księżyca o godz. 12.22.12.

Długość dnia 8 godzin 6 minut. — 
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  burzliwe,
mokre. — J u t r o :  zmienne.

Województwo śląskie.
Z Katowickiego.

Katowice. (W  s p r a w i e  z a o p a ­
t r z e n i a  w o p a ł  n a  z i m ę . )  Ma­
gistrat podaje do ogólnej wiadomości, 
że w  roku bieżącym  zaopatrzeni będą 
w węgiel na zimę: 1. bezrobotni, po­
bierający zasiłek dla bezrobotnych, lub 
tego zasiłku pozbawieni, k tórzy ży­
w ić muszą w wspólnem gospodarstw ie 
osoby w podeszłym  wieku lub dzieci, 
3. inwalidzi socjalni, k tórzy otrzym ują 
rentę, 3. miejscowi ubodzy. Każdy z 
wym ienionych otrzym a 10 centnarów 
węgla. M agistrat w zyw a uprawnio­
nych do zaopatrzenia w  węgiel do oso­
bistego zgłoszenia się w m agistracie 
dzielnicy III w  Załężu, pokój 6, celem 
rejestracji według następującego planu: 
w  sobotę 14 b. m. K—L, w  poniedzia­
łek 16 b. m. M— O, we w torek 17 'b. m. 
P —S—SZ, w środę 18 b. m. T—Z oraz 
dodatkowo zgłaszający się, mianowicie 
osoby z literami A— J, które miały 
zgłosić się do spisu w  piątek 13 gru­
dnia. Do rejestracji należy zabrać ze 
sobą karty  legitym acyjne z urzędu po­
średnictw a pracy, inwalidzi socjalni 
winni przedłożyć poświadczenie od­
bioru rent, ubodzy oraz bezrobotni, któ­
rzy  do dnia 14 grudnia włącznie zo­
stali zarejestrow ani w  urzędzie pośred­
nictw a pracy, nie potrzebują staw ić się 
do rejestracji, ponieważ zostali w ciąg­
nięci do list przez w łaściw e urzędy. 
Kto nie głosi się w oznaczonym czasie, 
nie będzie uwzględniony.

— ( U w i a d o m i e n i e . )  Związek 
samodzielnych kupców podaje do w ia­
domości, że w niedzielę 15 grudnia 
sklepy będą otw arte  w  czasie od godz. 
14 do 19. W  sobotę 14 grudnia do 
godz. 8 wieczorem.

— ( G w i a z d k a  d l a  b e z r o ­
b o t n y c h . )  W  związku z nadcho- 
dzącemi świętam i Bożego Narodzenia 
przystąpi m agistrat w roku bieżącym, 
tak jak w ubiegłych latach, do rozdzia­
łu zapomogi gwiazdkowej pomiędzy 
zarejestrow anych 'bezrobotnych. W y­
płata zapomogi gwiazdkowej dla bez­
robotnych odbędzie się dnia 19 i 20 
grudnia od godz. 9 do 12 w urzędzie 
pośrednictw a pracy w Katowicach, 
dzielnica II w ratuszu. — W ypłata 
bieżących zasiłków dla bezrobotnych 
odbędzie się w  tygodniu przedśw ią­
tecznym  w sobotę, dnia 21 grudnia pod­
czas godzin urzędow ych, a nie w po­
niedziałek 23 grudnia. Urząd pośredni­
ctw a w zyw a do stawienia się w  wyżej 
wymienionych dniach.

— ( U c i e k ł  z w i ę z i e n i a . )  Are­
sztow any przez policję w  Załęskiej 
Hałdzie Antoni Piela zbiegł z aresztu 
policyjnego w  Katowicach. Piela zo­
stał aresztow any pod zarzutem  doko­
nania kilku kradzieży.

— ( D w i e  d z i e w c z y n k i  p o d  
k o ł a m i  s a m o c h o d u . )  Elżbieta Kal- 
sówna z Katowic, lat 9 i 9-letnia Lota 
Konsulówna zostały przejechane przez 
samochód. P ierw sza doznała złamania 
nogi, druga okaleczenia nóg. W ypa­
dek w ydarzy ł się na ulicy M arszałka 
Piłsudskiego w Katowicach.

Zawodzie w  Katowickiem. ( K r a ­
d z i e ż  w y r o b ó w  a l u m i n i o ­
w y c h .)  Pod koniec listopada roku 
bieżącego donieśliśmy o kradzieży 
w yrobów  aluminiowych w fabryce 
w  Zawodziu. W  związku z tern dono­
simy, że spraw cy  zostali wyśledzeni 
przez policję. K radzieży dokonali Ger- 
hard t Chmielowski, lat 19, H enryk 
Tiel, lat 11. Je rzy  Kaizerek, Henryk 
Sykosz, P aw eł M oryc, Józef M arcol 
i Je rzy  Salbert, w szyscy  z Zawodzią. 
W ymienieni w łam ali się cztery  razy  
do fabryki na Zawodziu. Spraw ę skie­
row ano do sądu.

Siemianowice w  Katowickiem. (F a- 
b r y k a  p o s z u k u j e  r o b o t n i ­
k ó w .)  Urząd pośrednictw a pracy  w 
Siemianowicach poszukuje robotników 
do fabryki Fitznera. mianowicie do 
nitowania kotłów  oraz kilku rysow ni­
ków. Zgłoszenia przyjm uje tylko 
Urząd pośrednictw a pracy  w  Siemia­
nowicach.

I Król. Kuty.
Królewska Huta. ( W y k ł a d y  

o ś w i a t o w e . )  W ykłady powszechne 
U niw ersytetu Jagiellońskiego, zorgani­
zowane w  Królewskiej H uc'e przez 
T. C. L., odbyw ają się co niedzielę o 
godz. 5 wieczorem  w auli gimnazjum 
żeńskiego. Następny w ykład z obra­
zami świetlnymi, wygłosi profesor 
Franciszek Jańczyk na tem at: „Tytan 
rom antyzm u w sztuce polskiej, Jacek 
Malczewski*1, w  niedziele 15 grudnia. 
W stęp bezpłatny.

Nasze listy w miastach Wolew. S ian  ego
W dniu 15 grudnia w szyscy  głosują 

jedynie na następujące listy:
W Bielsku na listę nr. 1. (Polski 

Związek w yborczy.)
W  Cieszynie na listę Nr. 1. (Zjedno­

czonych Ugrupowań Polskich).
W  Strumieniu na listę Nr. 1. (Pol­

ska L ista Bezpartyjna, poza tern na na­
stępujące gospodarcze listy prorządo- 
w e: Nr. 2, 3, 4, 5, 6. 7.

W Skoczowie na listę Nr. 4. (Pol­
ską Listę O byw atelską.)

W W odzisław ia na listę Nr. 2. 
(B ezpartyjną Polsko-Katolicką Listę 
Gospodarczą.)

W Żorach na listę Nr. 1. (Lista 
Polska. 1

W Pszczynie na listę Nr. 4. (Polskie 
Zjednoczenie Gospodarcze.)

W Miasteczku na zblokowane listy
Nr. 1. (O byw atelska Polska Robotni- 
czo-G ospodarcza) — na Nr. 3. (Partja 
Polska O byw atelsko-G ospodarcza) — 
na Nr. 4. (Polska Gospodarcza Robot­
nicza).

W Lublińcu na Nr. 1. (Polska Ka­
tolicka Lista Gospodarcza.)

W Katowicach na Nr. 10. (N. Ch.
B. G. Katowice-Centrum ) — na Nr. 11. 
(N. Ch. B. G. Katowice-Dąb) — na 
Nr. 12. (N. Ch. B. G. Katowice-Bogu- 
cice-Zawodzie) — na Nr. 13. (N. Ch.
B. G. Katow ice-Ligcta-Brynów ) — na 
Nr. 14. (N. Ch. B. G. Katowice-Załeże).

— ( Z n o w u  w y p a d e k  s p r z e ­
n i e w i e r z e n i e . )  Zatrudniony u 
Marji Pastuszkow ej w Królewskiej Hu­
cie Stefan Karuch, sprzeniew ierzył 400 
złotych na szkodę sw ej pracodawczym . 
Policja w drożyła dochodzenia.

— ( W ł a m a n i e  d o  s k ł a d u . )
Znaczną strsftę poniósł kupiec Ernest 
Szw ed w  Królewskiej Hucie, ulica 
W andy 33. Nieznani złodzieje skradli 
z jego skleDu zapas tow arów  wartości 
tysiąca złotych.

Z Swietoch'owicViego.
Świętochłowice. ( T r u p  na f o ­

r z e  k o l e j o w y m . )  Na torze kole­
jowym  Chebzie — Świętochłowice 
znaleziono zwłoki nieznanej kobiety, 
przejechanej przez pociąg. D otychczas 
nie stw ierdzono, czy w  tym w ypadku 
chodzi o nieszczęśliw y w ypadek, czy 
o samobójstwo. Poniew aż przy zw ło­
kach pie znaleziono dowodów osobi­
stych, ani innych papierów, przeto na­
zwisko zm arłej kobiety nie jest znane. 
Opis zw łok: w zrost mniejwięcej 160 
cm., w łosy blond i obcięte, wiek około 
25 lat. oczy niebieskie, tw arz  podłu­
żna. Nieboszczka miała na sobie g ra­
natow y płaszcz z zieloną podszewką, 
czerw oną bluzkę, suknie koloru bru­
natnego. Zwłoki odstawiono do kost­
nicy szpitala p rzy  hucie „Falw y11 w 
Świętochłowicach.

Łagiewniki w  Świętochłowickiem . 
( T r a g i c r n a  ś m i e r ć  d z i e w c z y ­
ny .) M arja Steindorf, z Łagiewnik, 
w ypadła z wagonu tram w aj, podczas 
jazdy i uderzyła głow ą o bruk tak sil­
nie, że utraciła przytom ność. W ypa­
dek w ydarzy ł się w  Król. Hucie. 
Dziew czyna zm arła w  lecznicy, nie 
odzyskaw szy przytom ności. S tw ier­
dzono, że stała ona sama na platformie 
wagonu. Z tego powodu nikt nie był 
świadkiem  nieszczęśliwego wypadku.

Ruda w  św iętochłow ickiem . ( P r z y ­
t r z y m a n i e  p r z e m y t n i k a . )  W y­
w iadow cy straży  granicznej areszto­
wali przem ytnika. Stw ierdzono, że 
nazyw a się on Jerzy  Rak. P rz y trzy ­
m any przem ytnik zbiegł podczas 
transportu  do urzędu celnego. P rze ­
m yt składający się z niemieckich w y ­
robów tytoniow ych, rodzynek i ,.mag- 
gi“, pozostał w  posiadaniu s traży  cel­
nej. Rak mieszka w Rudzie.

2 Pszczyńskiego.
Bieruń Nowy w  Pszczyńskiem . 

( N o w y  mo s t . )  W  roku 1930 ukoń­
czony będzie now y m ost żelazny na 
W iśle m iędzy Bieruniem a Ośw ięci­
miem. kosztem  900 000 zł i rozpocznie 
się budowa mostu pomiędzy Górą 
a Brzeszczam i w  Małopolsce.

Wielki Chełm w Pszczyńskiem . 
( Z g o n  s ę d z i w e g o  n a u c z y ­
c i e l a . )  P rzed kilku dniami zmarł tu 
były nauczyciel, Jan Smółka, p rze­
żyw szy 90 lat. Śp. Jan Smółka uro­
dził się w Zawadzie pod Pyskow icam i 
na Śląsku Opolskim. Za młodu nau­
czyciel Smółka służył jako ochotnik 
w  przybocznej straży  cesarza M eksy­
ku M aksymiljana Habsburga. Po -roz­
strzelaniu cesarza powrócił do stron 
ojczystych, m ieszkając w  Wielkim 
Chełmie.

Z Rybnickiego.
Godów w  Rybnickiem . ( Z a p a ł ­

k i  w  r ę k u  d z i e c k a . )  Uczeń szkol­
ny Alojzy Nieżvło, lat 9, bawił się za­
pałkami w  pobliżu stodoły Jana Mośki. 
Chłopak spow odow ał pożar, k tóry zni­
szczył stodołę, napełnioną tegoroczny­
mi zbiorami. P astw ą  płomieni stały  
się także m aszyny i narzędzia rolnicze. 
Szkoda wynosi przeszło 10 tysięcy zł.

Chwalowice w  Rybnickiem. ( N a ­
p a d  r a b u n k o w y . )  Jan W ałach, za­
m ieszkały w  Św ierklanach Dolnych, 
doniósł policji, że został napadnięty 
i obrabow any przez nieznanych ban­
dytów  na drodze pomiędzy Rybnikiem 
a Cbwalowicami. Napastnicy odebrali 
mu 300 złotych. Policja w drożyła na- 
tvchm iast dochodzenia celem w vśle-

Tanio i dobrze i
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i d la tow . o raz  a r t y k u ł y  m e s k i e  -

Fr. Józefoski I
. K atow ice, ul. 3-go Maia nr. 13.
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Do wsrystkch wyborców  

Wie k ch Katowic.
Komitet W yborczy Narodowego 

Chrześcijańskiego Bloku Gospodarcze­
go na W ielk'e Katowice podaje do 
ogólne] wiadomości w yborców , że 
w szystkie listy Narodowego Chrze­
ścijańskiego Ploku Gospodarczego, któ­
re noszą nasłępujące num era 10 (Kato­
wice-Centrum ), 11 (Dzielnica Dąb), 
12 (Dzielnica Boeucice-Zawodzie), 13 
(Dzielnica Ligota-Brvnów ) i 14 (Dziel­
nica Załeże) połączone sa związkiem  
list, celem wyzyskania tak zwanych 
resztek głosów.

Poszczególne dzielnice zasadniczo 
w inny głosow ać na swa listę dzielni­
cową. każdy jednak wyborca Wielkich 
Katowic bez względu na to, czy ełosuie 
w centrum, czy w której z dzielnic, 
może według sw ego uznan’a głosować 
na którakolwiek z list Narodowego 
Chrześcijańskiego Bloku Gospodarcze­
go (10. 11. 12, 13. 14). gdvż wszystkie 
głosy, które padną na te listy liczą się 
wspólnie.

dzenia spraw ców  napadu. Są poszlaki, 
że w  tym  w ypadku chodzi o napad 
zmyślony. W ynik dochodzeń podamy 
po ukończeniu śledztw a.

•Świerklany w Rybnickiem. (Z p a ­
r a f  ji.) Jak wiadomo, tutejszy stary 
drew niany kościół został zniszczony 
przez pożar. Dzięki ofiarności w ier­
nych budowano now y kościół, który 
znajduje sie już pod dachem. Miejsco­
w y  ks. proboszcz podziękował w szy­
stkim, k tórzy przyczynili sie do budo­
w y nowej św iątyni. W  tych dniach 
poświęcono krzyż, k tó ry  będzie za­
tknięty na wieży. Aktu poświęcenia 
dokonał W . ks. proboszcz.

Pstrążna w Rybnickiem. ( N a p a d  
n a k o b i e t ę.) Na drodze, p row adzą­
cej przez las z Zytnej do Pstrążnej w  
odległości 150 m etrów  od leśniczówki, 
trzej nieznani napastnicy napadli na 
przechodząca tędy 38-etnią Józefę Świ- 
drygłow ą. Bandyci zrabowali 380 zł, 
poczem jeden z napastników dopuścił 
się na kobiecie gwałtu. Policja zarzą­
dziła śledztwo, k tóre jednak narazie nie 
dało wyników'.

Zebrzydow ice wr Rybnickiem. (W  y- 
s o k i e  o d z n a c z e n i e . )  Radca du­
chow ny ks. Karol Skupień w  Zebrzy­
dowicach został m ianow any kancle­
rzem przy  Kurji Biskupiej w  Katowi­
cach. WieL ks. Skupień jest synem  
m ajstra rzeźnickiego K. Skupienia w  
Zebrzydow icach.

Knurów w  Rybnickiem. ( M ł o d o ­
c i a n y  z ł o c z y ń c a . )  P rzed  kilku 
dniami dokonano kradzieży pieniędzy 
w  tutejszym  kościele paratjalnym . 
Nieznany złoczyńca o tw arł skarbonkę 
przy  pom ocy podrobionego klucza 
i p rzyw łaszczył sobie około 200 zło­
tych. Policja w yśledziła spraw cę. 
Kradzieży dokonał 14-letrri Antoni Krę- 
cioch. pochodzący z Andrychowa, po-

Ifporczywe zaparcie, katary  jelita grubego,
. wzdgcia, osłabione funkcje żołądkowe, zastoina 

ogólpa, -osłabione funkcje w ątroby, bdle w bokach 
i pod iebratni przecnodzą przy używaniu rano 

'  i wieczoYefn po szklaneczce naturalnej wody gorz- 
kiejłPrailiciszka-Józefs, Powagi lekarskie stw ier­
dzają, że woda kranciszka-Józeia nawet przy sklon- 

, ności do podrażnień kiszek działa bezboleśnie.



wiat Wadowice. Po przesłuch.aniu w  
urzedzie policyjnym odebrano mu 168 
złotych. Złoczyńcę osadzono w wię­
zieniu sądowem w Rybniku.

'* faraogarskiego.
Tarnowskie Góry. ( No wi  w i z y ­

t a t o r z y  s z k o l n i . )  Kurja -Biskupia 
mianowała nowych w izytatorów szkol­
nych. Dla Starych Tarnowie i Rept 
urząd wizytatora szkolnego powierzo­
no ks. kuratusowi Wałachowi z Laso­
wic, dla szkół w Tarnowskich Górach 
ks. proboszczowi Drozdkowi w  Ję- 
drysku.

— ( Ż y w c e m  p o g r z e b a n y . )
O okropnym wypadku donoszą z Tar­
nowskich Gór. W skutek sprzedaży 
majątku Rybna spółce osiedlczej, trzy 
trumny ze zwłokami członków rodzi­
ny v. Koschiitzkich uchwalono prze­
wieźć do Wronin. powiat raciborski. 
W  tych dniach otwarto grohpwiec fa­
milijny w  obecności lekarza powiato­
wego dr. Spiła, przyczem stwierdzono, 
że deski trumny, w  której spoczywał 
rotmistrz v. Koschiitzki, są wyciśnięte. 
Świadczy to, że rotmistrz Koschiitzki, 
który rzekomo zmarł na udar serca, 
został żywcem pogrzebany. Niebo­
szczyk leżał tw arzą na dół i z wycią- 
gniętemi ramionami.

1 luiriiiiiedriego.
Lubliniec. (T a r g n a  z w i e r z ę t a  

d o m o w e . )  Ostatni targ na konie i 
bydło w Lublińcu był nader słabo obe­
słany. Koni nie spędzono prawie żad­
nych. Handlarze skarżyli sie na lichy 
obrót, tak samo kramarze, którzy nie 
wiele utargowali.

Wożniki w Lublinieckiem. (Wi e 1 - 
k i p o ż a r.) Z nieznanej przyczyny 
wybuchł pożar w obejściu rolnika Pio­
tra Bałczyka. Ogień zniszczył dom i 
szopę, w której znajdowało się niewy- 
młócone zboże. — Wskutek wiatru po­
żar przerzucił się na dom rolnika Ko- 
pycioka, niszcząc dach. Szkoda w y­
nosi 3 tysiące złotych.

Giełda pieniężna i zbożowa.
W Katowicach płacono w dniu 13 

grudnia: za 100 złotych 46.82 marek 
niemieckich, za 100 marek niemieckich 
213.60 złotych.

W  W arszawie płacono w dniu 13 
grudnia: za 100 franków francuskich 
35.09 zł, za 100 franków szwajcarskich 
172.67 zł, za 100 koron czeskich 26.36 
złotych.

Warszawska giełda zbożowa
w dniu 13 grudnia 1929 r.

Żyto 25.00—25.25, pszenica 39.50 do
40.00. jęczmień na krupy 25.50 do 
26.50, jęczmień browarowy 27.50 
do 29.00, owies 24—25.00, mąka żytnia 
40—42. mąka pszeniczna 61—65, mąka 
pszeniczna luksusowa 72—75.00, osu- 
cie żytnie 14.00—14.50, osucie psze­
niczne 20—21.00, biała fasola 90.00 do
95.00. Obrót mały.

ENITH

Herby Śląskie w Lublinieckiem. 
( Z a m k n i ę c i e  d r o g i . )  W  tych 
dniach rozpoczęto prace około na­
praw y nawierzchni szosy Herby Ślą­
skie—Kalina—Olszyn. Z tego powodu 
drogę tę zamknięto dla ruchu kołowe­
go. Zakaz obowiązuje aż do odwo­
łania.

Z Cieszyńskiego.
Cieszyn. ( R o z b u d o w a  d r ó g . )  

| Na Śląsku Cieszyńskim będą budowane 
w_ r. 1930 nowe nawierzchnie bitu- 

I miczne z Bielska do Skoczowa, a 
t stamtąd do W isły i Istebnej. Stacja 

kolejowa Zebrzydowice otrzyma nowe 
połączenie drogowe z powiatem ryb­
nickim przez Ruptawę. Rozbudowa 
dróg przyczyni się znacznie do dalszej 
rozbudowy krajowych kamiewołomów. 
Przed kilku laty materjały sprowadzać 
musieliśmy z zagranicy, natomiast 
obecnie posiadamy już dobrze rozwi­
nięte kamieniołomy także na Śląsku 
Cieszyńskim.

Bielsko. ( B u r m i s t r z  d r. P  o n - 
g r a t z u s t ą p i ł.) Długoletni pierw­
szy burmistrz nfasta Bielska dr. Pon- 
gratz przestanie urzędować, ze wzglę­
du na swe zdrowie. Z tego samego po­
wodu wycofa się też zupełnie z życia 
politycznego. ‘ Dr. Pongratz jest Niem­
cem. Był on dzielnym gospodarzem 
miasta.

Śląska
Zmiany w duchowieństwie. •

Przeniesieni odnośnie ustanowieni 
zostali: Ks. kapelan Emil K u t z  w 
G liw cach administratorem w  Rozmie- 
rzu (powiat strzelecki). Ks. kapelan 
Leon S e k u n a  w  Bolkenhain nauczy­
cielem religji przy liceum SS. Urszula­
nek w Raciborzu. Nauczyciel religji 
lic. teol. Waldemar O d e 1 g a w Ole­
śnie jako taki przy miejskiem gimna­
zjum realnem w Gliwicach. Ks. pro­
boszcz Pius L e r c h  w Kotach przy 
Tworogu proboszczem w Kopienicy 
przy Pyskowicach.

Z Bytomskiego.
Posiedzenie nowo wybranej rady 

miejskiej w Bytomiu odbyło się w 
Ubiegły poniedziałek. Po załatwieniu 
wszystkich formalności, przystąpiono 
do rozpatrzenia szeregu wniosków na­
głych, między innemi także wniosku o 
uchwalen'e zapomóg gwiazdkowych 
dla biednych i bezrobotnych. Gdy 
wniosek ten przekazano magistratowi 
do rozpatrzenia, obecni na sali bezro­
botni rzucili się na radnych i prezy- 
djum z krzesłami. W ywiązała się bój­
ka, którą przerwała wezwana na po­
moc policja. Po usunięciu awanturni­
ków z sali pos'edzen, dalsze obrady 
odbyły się bez jakichbądź przeszkód.

Z  Zabrskiegn.
Pogrzeb zmarłego proboszcza pa­

rafii św. Andrzeja w Zabrzu, ks. dzie­
kana Sonneka, odbył się dnia 11 b. m. 
przy wielkim udziale duchowieństwa i 
wiernych. Żałobne nabożeństwo od­
prawił ks. dziekan Bertzik z Biskupic, 
krótkie wspomnienie pośmiertne w ko­
ściele wygłosił ks. dziekan Peschka z 
Zabrza, Zwłoki złożono na cmentarzu 
św. Michała.

*

Jak donosiliśmy, w  dniu 8 grudnia 
b. r. zmarł proboszcz parafy."w . An­
drzeja w Zabrzu, ks. dziekan Sonneck. 
Administratorem osieroconej parafii

zamianowała wjadza duchowna ks. ku- 
ratusa Tomeczka.

Proboszcz przy kościele św. Anny 
w Zabrzu, ks. dziekan Peschka, przy­
był przed 25 laty do Zabrza i objął 
duszpasterstwo jako kuratus przy tym­
że kościele. Parafianie obchodzić bę­
dą 25-letni jubileusz swego duszpaste­
rza przyszłą niedzielę w związku z 
uroczystością papieską.

Z Gliwickiego.
Kościół Wszystkich Świętych w 

Gliwicach zostanie w  najbliższym cza­
sie odnowiony w ewnątrz i zewnątrz- 
Mianowicie bardzo uszkodzona jest 
wieża, która też najpierw- będzie odno­
wiona. Zarząd kościelny, przystępu­
jąc do renowacji świątyni, zasługuje na 
pełne uznanie, gdyż temsamem ratuje 
starożytną budowę kościelną od gro­
żącego jej upadku. Kościół Wszystkich 
Świętych w  Gliwicach jest najstarszą 
murowaną świątynią w okolicy.

Z Strzeleckiego.
Pod zarzutem dzieci obóistwa aresz­

towano- w  Strzelcach robotnicę St. 
Aresztowana udusiła swoje nieślubne 
dziecko, zwłoki zaś zakopała na polu 
niedaleko wapienników-. Także aresz­
towano rodziców młodej dziewczyny, 
którzy zmusdi córkę do opuszczenia 
domu rodzinnego, co popchnęło ia do 
popełnienia dzieciobójstwa.

Z Kozielskiego.
W powiecie kozielskim grasują od 

dłuższego czasu szkarlatyna i odra. 
Epidemja ta zabiera coraz obfitsze 
żniwo nietylko wśród starszych, ale 
nawet wśród dzieci szkolnych.

Z Prudnickiego.
W  poniedziałek, dnia 16 grudnia od­

będzie się w Biedrzychowicach uro­
czystość konsekracji nowego kościoła 
parafjalnego. Konsekracji dokona ks. 
kardynał dr. Bertram, książę-biskup 
wrocławski.

Z dalszych stron.
Hamburg. ( O b ł ą k a n y  c h ł o p i e c  

s p r a w c ą  n i e s z c z ę ś c i a . )  Pewien 
9-letni chłopiec, cierpiący na pomiesza­
nie zmysłów, będąc na spacerze, pod­
biegł do dwojga małych dzieci i ze­
pchnął je do kanału. Dziewczynkę zdo­
łali przechodnie uratOAvac, 5-letni chło­
piec utonął. Umysłowo chorego chłop­
ca, sprawcę nieszczęścia, zamknięto w 
szpitalu obłąkanych.

Londyn. ( F i g u r a  w o s k o w a  
P o l a  N e g r i . )  Świetna gwiazda fil-
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mowa Pola Negri gaśnie. Przez kilka­
naście lat talent jej roznosił imię Pol­
ski po całym świecie. Ostatnio słynny 
londyński ..gabinet aktualności" wpro­
wadził jej figurę woskową pośród in­
nych postaci jako przedstawicielkę 
sztuki filmowej w pierwszem ćwierć­
wieczu bieżącego wieku.

Lista kai&dydatdiif
Manćoweso Ctorieśc. Bloku Gospodarczego.
Katowice — centrum nr. listy 10.

Pełnomocnik listy: Czaplicki Stefan.
Kandydaci:

1. Dr. Dąbrowski Włodzimierz, ad­
wokat. 2. Imiela Emanuel, urzędn. woj.
3. Czaplicki Stefan, kupiec. 4. Kowal­
czyk Tomasz, dyrektor. 5. Ligoń Sta­
nisław, profesor. 6. Murek Wilhelm, 
kontr. kol. 7. Szałek Wilhelm, urzęd­
nik. 8. Dreja Maksymiljan, urzędnik 
pocztowy. 9; Baron Brunon, inspek­
tor szkolny. 10. Kłapowa Marta, żona 
insp. szkoln. 11. Gogołek Karol, mistrz 
piekarski. 12. Nowoźyn Brunon, ro­
botnik. 13. Węgrzynek Józef, robo­
tnik. 14. Hedaszyński Franciszek, urz. 
sąd. 15. Rostek Antoni, adwokat. 
16. Kocych Karol, urzędnik. 17. Dr. Or- 
szulok Paweł, lekarz. 18. Włosik W ła­
dysław, ref. ogrodn. 19. Kinowski Wa- 
lerjan, urzędnik. 20. Koraszewska 
Franciszka, nauczycielka. 21. Doga 
Leon urz. celny. 22. Jan Maciński, 
urzędnik. 23. Miarczyński Czesław, 
inżynier. 24. Szaflik Baltazar, kupiec.
25. Ciemięgowa Franciszka, zamężna.
26. Rokus Augustyn, budowniczy.
27. Palowski Józef, przemysłowiec.
28. Jaskółka Teodor, urzędnik. 29. Kieł­
basa Paweł, kupiec. 31. Kozik Ludwik, 
dyrektor. 31. Rzepka Michał, st. wo­
źny. 32. Maćków Mieczysław, fist, 
dyr. 33. Kowolik Jan. woźny. 34. Za­
jąc Teodor, inżynier. 35. Poloczek Pa­
weł, robotnik. 36. Hurski Ludwik, st. 
AAmźny. 37. Górny Stefan, robotnik. 
38. Głowacki Franciszek, dyrektor.

Katowice-Dąb nr. listy U. 
Pełnomocnik listy: Kiszka Karol.

Kandydaci:
1. Kiszka Karol, st. inżynier. 2. Piec 

Augustyn, st. tokarz. 3. Kosz Tomasz, 
właść. nier. 4. Heinrich Józef, dozorca. 
5. Kaniowa Janina, mężatka. 6. Ol­
szówka Jan, sztygar.

Bogucice - Zawodzie nr. listy 12. 
Pełnomocnik listy: Rzepka Augustyn. 

Kandydaci:
1..Achtelik Karol, górnik. Broda Lu­

dwik, kupiec. 3. Rzepka Augustyn, 
asesor. 4. Wyględa Wilhelm, funkcjon.
5. Wrona Wojciech, inwalida. 6. Ab- 
salon Jan, woźny. 7. Mildner Oton, 
hutnik. 8. Muc Jan, rzeźnik. Pojda 
Teofil, przem. 10. Jakubik Alojz.y, 
oberżysta. 11. Volkert Jan, hutnik.
12. Wieczorek Leopold, maszynista.
13. Szweda Jan, murarz. 14. Stokfisz 
Józef, kupiec. 15, Stanik Jan, hutnik. 
16. Ostrowski Henryk, kolejarz. 17. Fe­
liks Paweł, kowal. 18. Dreszer Sta­
nisław, robotnik. 19. Hartmann Fran­
ciszek, cieśla górniczy. 20. Piszczek 
Józef, kolejarz. 21. Konsek Jan, robo­
tnik. 22. Koźlik Jan. robotnik. 23. Czu- 
daj Konstanty, wojażer. 24. StachoAv- 
ski Ignacy, funkcj.

Ligota - Brynów nr. listy 13. 
Pełnomocnik listy: Jankowski Stefan.

Kandydaci:
I. Kocima Leopold, kolejarz. 2. Cza- 

kański Ludwik, górnik. 3. Jezella Jan.. 
restaurator. 4. Stolarczyk Teodor, ma­
szynista. 5. Łuk owiec Antoni, górnik.
6. Kala Józef, kolejarz. 7. Łytek Ste­
fan, maszynista. 8. Ksiądz Stanisław, 
górnik. 9. Bobek Wiktor, inwalida. 
10. Skrzydło Paweł, maszynista. 11. 
Piernikarczyk Franciszek. 12. Jura 
Florjan,v górnik. 13. Smoczyk Józef, 
inwalida.‘“"14. Grzyma Augustyn, stra­
żak. 15. Lubina Feliks, tokarz. 16. Du­
dek Karol, kolejarz. 17. Zganiacz Ed­
ward, robotnik. 18. Wyleżoł Paweł, 
urz. cel. 19. Swoboda Stanisław, gór-, 
nik. 20. Machulec Franciszek, inwa­
lida. 21. Loch Fryderyk, spawacz. 
22. Palowski Ignacy, górnik. 23. Wy­
leżoł Tomasz, inwalida. 24. Sikora Jó­
zef, nadgórnik. 25. Wieczorek Augu­
styn, urzędnik. 26. Oleś Florjan, szewc.
27. Jureczko Ludwik, maszyn. 28. Fla- 
kus Piotr, maszyn.

Załęże nr. listy 14.
Pełnomocnik listy: Zembok Józef.

Kandydaci:
1. Zembok Józef, rzecz. urz. prok.

2. DJugieAvicz Franciszek, drogerzy- 
sta. 3. Kozikowa Agnieszka, wdowa.
4. Fesser Franciszek, murarz. 5. Lelo- 
nek Tomasz, in w. górn. 6. Dudek Kon­
rad, kowal. 7. Feliks Jan, em. sekr. 
kol. 8. Ciasnocha Jan, nadgórnik. 9. 
Falkus Wiktor, dozorca. 10. Polczyk 
Maksymiljan, górnik. 11. Wolna Teo­
fila, mężatka. 12. Piguła Robert, ro­
botnik. 13. Węgier Paweł, kolejarz.
14. Bazan Antoni, kowal. 15. Żabka 
Ludwik, górnik. 16. Szynol Paweł, 
sanitarj. 17. Jacek Paweł, kupiec. 18. 
Gąsior Maciej, urz. poczt. 19. Stoszek 
Józef, urz. kol. 20. Pradella Adolf, ma­
szynista. 21. Regułowa Marja, mę­
żatka. 22. Spyra Franciszek, restaura­
tor. 23. Kroczek Franciszek, kolejarz. 
24. Buliński Bronisław, górnik. 25. Ce­
bula Paweł, górnik. 26. Weinzettel 
Stan., robotnik. 27. Krybus Jan, kupiec.
28. Poloczek Paweł, maszynista. 29. 
Błaszczok Mikołaj, kupiec. 30. Kwa­
śny Tomasz, prz. poi. 31. W erner Teo­
fil, dozorca. 32. Lorenc Stefan, kole­
jarz. 33. Sidełko Wojciech, górnik. 
34. Szymczyk Józef, maszynista. 35. 
Stachowie Ernest, kolejarz. 36. Stolar­
czyk Michał, maszynista. 37. Piecha 
Augustyn, łazienny. 38. Kuźnik Augu­
styn, post. 39. Cyganek Józef, kowal. 
40. Danecki Antoni, robotnik. 41. Gór­
nik Stanisław, górnik. 42. Siedlaczek 
Edward, maszynista. 43. Sobek Emil. 
44. Pieczka Karol, sztygar. 45. Ada­
miec PaAveł, gospod. 46. Błaszczyk 
Józef, murarz.



S P 0 9 T .
Śląski Klub Narciarski w Katowicach
donosi: Ja k  w  poprzednich la tach , ta k  i w  rokn 
bieżącym  schronisko na Rów nicy urządza  dnia 
24 bm. wigilię B ożego N arodzenia p rzy  w spólnym  
opłatku, na k tó rą  sie najuprzejm iej zap rasza  w szy ­
stkich p. t. tu ry stó w  i gości. Zgłoszenia do teiże 
wigilii prosim y kierow ać do 2 2  grudnia r. b. w prost 
do schroniska na Rów nicy p. U stroń.

Niedzielna sensacja.
Jak sie dow iadujem y, zarząd  L. T . S. C. w y ­

stosow ał do ra rz ad n  p .  Z. P . N. i P . K. S. depeszę 
z prośbą o  delegow anie na m ecz o w ejście do Ligi 
•A. T . S. C.“  — „N aprzód1'  w  Lipinach specjalnej 
komisji w ładz nadzorczych  ze w zględu na n iezw y­
kle o s tra  g rę, k tó rą  stosuje Naprzód. Zarząd P . Z. 
P- N. postanow ił przychylić  sie do tego życzenia 
i w ydelegow ać na męcz sw ego specjalnego przed­
staw iciela.
W  K atow icach:

K. S. Kolejow y — I. K. P . (I. F. C.)
Zawodj- te odbędą sie o godz. 13-45 na boisku 

K olejowego Klubu Sportow ego  i zapow iada ją  sie 
bardzo  in teresu jąco  ze w zgiedu na dobrą forme 
obydw u drużyn.

O wejście do „B“ Ligi.
W  niedziele zakończone zostaną  w reszcie roz- 

f ry w td  o w ejście do „B “ Ligi w  grupie królew - 
skohucłdej. Do w alki stan ą  następujące kluby 
p iłkarskie:
w  W ielkich H ajdukach:

H aller — K. S. P ow stan iec  Klimzowiec 
w  Siem ianow icach:

K. S. .,07“ II. — W . K. S. T am . G óry.
O ile K. S. 07 w yjdzie z tej walki zw ycięsko, 

to  zdobędzie on ty tu ł m istrza k lasy  B grupy kró- 
iewskoijucldej. 
w W . H ajdukach:

K. S. Ruch — Pogoń Katowice.
W nadchodzącą niedziete zostaną rozegrane w 

W. H ajdukach na boisku K. S. Ruch tow arzysk ie  
zaw ody  p iłkarskie pom iędzy pow yższem i d ruży­
nami.
w Rudzi^:

K- S. S lav la  —  K. S. N aprzód Załeże.

Dyplomy dla śląskięh drużyn piłkar­
skich.

Dyplom y dla śląskich d rużyn piłkarskich.
P. Z. P. N. po porozum ieniu sie z okręgam i, 

postanow ił p rzedstaw ić  Z. Z do odznaczenia mię- 
dztf innym i następujące k luby śląsk ie: K. S. Na- 
przód L ipiny, K, S. Pogoń K atow ice i K. S. Iskra 
Katowice.

W ykreślenia ze sw ych klubów  otrzym ali na­
stępujący śląscy  g racze: G eisler I. K. P . K atow i­
ce, N astula C zarni daw niejszy  gracz Naprzodu z 
Lipin, o raz  szereg  innych graczy .

Polska na 7-mem miejscu wśród 
państw piłkarskich.

św ie ż y  rocznik F. I. F- A. podaje oficjalną s ta ­
ty s ty k ę  ilości klubów piłkarskich w  poszczegól­
nych państw ach.

S ta ty s ty k a  ta  w  odniesieniu do w iększych 
ja ń s tw  europejskich w ygląda następu jąco : 1 )
Viemcy — 7117 klubów. 2) F rancja  — 5289 klu­
bów. 3) W łochy — 2054 klubów. 4) Belgja — 
1200 klubów. 5) H olandia — 1030 klubów. 6 ) Cze- 
eJtpsłow acja —  9 3 9  klubów. 7) Po lska —  595 klu­
bów . 8 ) W ęgry  — 430 klubów. 9) D ania — 334 
klubów. 1 0 ) A ustrja — 245 klubów.

Pięściarstwo.
W sobotę 14 grudnia odbędą się na Górnym  

Śląsku następu jące spotkania  bokserskie:
W Rudzie odbędą się zaw ody m iędzyklubow e 

pom iędzy drużynam i K. S. S lavla a K. S. S tadion 
K rólew ska H uta.

W  program ie są  przew idziane następujące 
spotkania .
W aga p ap ierow a: E isenberg (Stadion) — Lempa

(Slavia).
W aga m usza: G aw lista (St.) — B rabaósk i II. (Śl.) 
W aga kogucia: P rz y k u ta  (St.) — Choroba (SL.) 
W aga p ió rkow a: O tto  (St.) —  Loch (SL.)
W aga lekka: Zachlok (St.) — Adamiec II. (SL.) 
W aga pó łśredn ia : K otula (St.) —  B rabański I. (SL.) 
W aga śred n ia : Jokiel (St.) — Adamiec (SL.)
W aga pó łciężka: Ziemianow ski tO rzegów ) — Nie-

sobski (St.)

B.K.S. 29 Katowice II — Policyjny KS.
Spotkanie to  odbędzie się w  Bogucicach na 

sali p. Kozy o godz. 19. M iejscow y klub chociaż 
jeszcze m łody, posiada znakom ity m ateria ł na 
bokserów , co w y k aza ły  osta tn ie  w alki ze S tad io­
nem z Król. H uty, w  k tó rych  ulegli w  nieznacz­
nym  stosunku. D rużyna Policyjnego w ystąp i w 
sw ytn  najlepszym  składzie -z Synoczkiem , P iosko- 
wikiem i K uleszą na  ezele.

Reprezentacja miasta Brna — rep. 
m. Katowic.

Jak  w iadom o, sezon bokserski zos ta ł na G ór­
nym Śląsku o tw a rty . P o  kilku zw ycięstw ach  i 
porażkach, jakie d rużyny  nasze m iały  do zanoto­
w ania, w najbliższych dniach nastąp ią  znów dal­
sze walki.

P ie rw szą  w program ie najb liższych w alk znaj­
duje się daw no oczekiw any mecz bokserski po- 
m iędzyreprezentacjam i m iast B rna i Katowic. Mecz 
ten  odbędzie się w  sobotą dnia 14 grudnia w  C ze­
chosłow acji. D alszym  etapem  w alk  naszych bok­
serów  będzie spotkanie w  W ilnie. D odać należy, 
że Ś ląsk i O kręgow y Zw iązek B okserski pertrak tu je  
rów nież okręgam i poznańskim  i pom orskim  w sp ra ­
wie rozegran ia  m eczów  m iędzyokregow ych z re- 
prezenacjam i ty ch  okręgów . T erm iny tych  spot­
kań nie są  jeszcze znane.

Ptywactwo.
Karliczek w  dobrej formie.

Św lekay p ły w ak  śląsk i K arliczek z  E- K B. 
K atow ice, znajduje się obecnie w  doskonałej for­
mie. S ta r tu ją c  w  niedzielo w  p ływ aku  k ry te j w

Dalsze wyniki wyborów gminnych.
Powiat pszczyński.

Borowawleś. Lista obywatelska 
(polska prorządowa) 280 gł — 6 man­
datów. Lista właścicieli domów i lo­
katorów 148 gł — 3 mandaty. Razem 
6 mandatów prorządowych.

Dzieckowice. Lista rolników i ro­
botników 108 gł — 2 mandaty. Chrzęść. 
Nar. Blok Gosp. 83 gł — 2 mandaty. 
Polska lista obywatelska (prorządowa) 
103 gł — 3 mandaty. Kat. Blok Ludo­
wy 185 gł — 5 mandatów.. Razem 5 
mandatów prorządowych.

Grzawa. Lista Polska Chrz. Oby­
wateli (kompromisowa) 113 gł — 6 
mandatów. Lista polskich robotników 
i rolników (kompromisowa) 55 gł — 3 
mandaty. Razem 3 mandaty prorzą- 
dowe.

Jarząbkowice. Lista polskich ka­
tolików 129 gł — 6 mandatów. Lista 
niemiecka 101 g? — 5 mandatów. Lista 
urzędników i robotników dworskich 35 
gł — 1 mandat. Razem 7 mandatów 
prorządowych.

Kobiór. Kat. Chrześcijańska Jed­
ność (prorządowa) 272 gł — 4 manda­
ty. Kat. Blok Ludowy 358 gł — 6 man­
datów. Zgoda i praca obywateli (lista 
prorządowa) 51 gł — 1 mandat. Lista 
chrześcijańskich robotników polskich 
(lista prorządowa) 98 gł — 1 mandat. 
Razem 6 mandatów prorządowych.

Krasowy. Kat. Blok Ludowy 255 
gł — 3 mandaty. Nar. Chrzęść. Blok 
Gospodarcy 206 gł — 3 mandaty. Lista 
w łaśccieli domów i gruntów 67 gł —
1 mandat. Lista niemiecka 167 gł —
2 mandaty.

Łaziska Dolne. Lista Polska Oby­
watelska 143 gł — 2 mandaty. Lista 
polskich lokatorów (socjalistyczna) 142 
gł — 2 mandaty. N. P. R. 206 gł —- 3 
mandaty. Lista polskich lokatorów i 
inwalidów 99 gł — 2 mandaty. Razem 
2 mandaty prorządowe.

Łąka. Kat. Zjednoczenie Chrześci­
jańskiej Demokracji 233 gł — 5 manda­
tów. Lista gospod.-rclnicza (kompro­
misowa) 122 gł — 3 mandaty. Spo­
łeczna grupa obywateli 125 gł — 3 
mandaty. Grupa robotniczo-gospodar- 
cza 79 gł — 1 mandat. Nar. Chrzęść. 
Zjednoczenie Pracy 125 gł — 3 man­
daty. _ Razem 3 mandaty prorządowe.

Międzyrzecze. Polska partja spo­
łeczna robotników i rolników 43 gł —
2 mandaty. Kat. Blok Lud. .35 gł — 2 
mandaty. Lista niemiecka 51 gł — 2 
mandaty. Nar. Chrzęść. Zjednf Pracy 
119 gł — 6 mandatów. Razem 8 man­
datów prorządowych.

Mokre. Polsko-katolicka lista bez- 
partyjna 379 gł — 5 mandatów. Grupa 
robotników i chałupników .354 gł — 5 
mandatów. Grupa robotników (lista 
kompromisowa) 128 gł —2 mandaty. 
Razem 6 mandatów prorządowych.

Panewnik. Zjednoczenie stronnictw 
ehrześc:jańskich polskich 553 gł — 7

mandatów. Chrześcijańskie Zjednocze­
nie Gospod. 170 gł — 2 mandaty. Ra­
zem 9 mandatów prorządowych.

Panlowy. Lista robotniczo - wło­
ściańska (prorzadowa) 127 gł — 3 man­
daty. Polski Blok Obywatelski 285 gł
— 6 mandatów. Razem 3 mandaty 
prorządowe.

Pawłowice. Chrześcijański Kat. 
Blok Gospodarczy 97 gł — 2 mandaty. 
Polskie stronnictwo ludowe 198 gł — 
4 mandaty. Niemcy 96 srł — 2 manda­
ty. Nar. Blok Gospod. 62 gł — 1 man­
dat. Kat. Blok L udow v 130 gł — 3 
mandaty. Razem 7 mandatów prorzą- 
dowvch.

Piasek. P. P. S. 86 gł — 2 manda­
ty. Kat. Blok Ludowy 201 gł — 5 man-' 
datów. Blok Zjednoczonvch Obywa­
teli 73 gł —  2 mandaty. Nar. Chrzęść. 
Blok Gosp. 116 gł — 3 mandaty. Ra­
zem 5 mandatów prorządowych.

Piotrowice. Kat. Blok Ludowy Ko- 
stuchna 389 gł — 4 mandaty. P. P. S. 
(partja rewolucyjna) 540 gł — 5 man­
datów. Kat. Bjok Ludowy Piotrow;ce 
349 gł — 3 mandaty. Kat. Blok Ludo­
wy Ochojec 281 gł —2 mandaty. Nar. 
Chrzęść. Blok Gospod. 266 gł — 2 man­
daty. Zjednoczenie Obywatelskie 261 
gł — ? mandaty. Razem 9 mandatów 
prorządowych.

Tychy. N. P. R. 518 gł — 3 manda­
ty. Niemcy 576 gł — 3 mandatv. N. 
P. R. 310 gł — 2 mandaty. Blok ro­
botniczy 136 gł — bez mandatu. Oby­
watelski Blok Gosp. 462 gł — 3 man­
daty. Kat. Blok Ludowy 12.30 gł — 7 
mandatów. Razem 3 mandaty pro­
rządowe.

Wesoła. Kat. Blok Ludowy 252 gł
— 5 mandatów. Partja Praw a Ludu 
116 gł — 2 mandaty. Polska bezpar­
tyjna lista gospodarcza 47 gł — bez 
mandatu. P. P. S. (rządowa) 68 gł —
1 mandat. Lista beznartyjna 42 gl — 
bez mandatu. Kat. Blok Ludowy na 
kolonji Szklarnia 49 gł — 1 mandat. 
Razem 1 mandat prorządowy.

Wisła Wielka. Nar. Chrześcijańskie 
Ziednoczenie Pracy 40 gł — 1 mandat. 
Niemcy 117 gł — 3 mandaty. Bezpar­
tyjny Blok Gospodarczy1 78 gł — 2 
mandaty. Międzypartyjne Zjednocze­
nie 1 gł — bez mandatu. N. P. R. 29 
gł — 1 mandat. Obywatelskiej Zjedno­
czenie Rohotn'kow 132 g? — 4 manda­
ty. Kat Blok Ludowy 53 gł — 1 man­
dat. Razem .3 mandaty prorządowe.

Zarzecze. N. P. R. 161 gł — 7 man­
datów. Blok gospodarczy rolników 119 
gł — 5 mandatów. Razem 5 manda­
tów prorządowych.

Zazdrość. Nar. Chrzęść. Zjednocze­
nie gospodarzy i robotników 93 gł —
4 mandaty. Lista Ch. D. 94 gl — 5 
mandatów. Razem 4 mandaty prorzą- 
dowe.

Na tern zamykamy listę wyników 
wyborów z powiatu pszczyńskiego.

K atow icach, K arliczek uzyskał na 87 m tr. (6X 14.5 
m tr.) czas 1 :09 sek., co odpow iada 1:20 sek. na 
100 m tr. D otychczasow y’ rekord  Polski na 100 
m tr. na w znak w ynosi 1:22,4 sek., pobicie w ięc ko 
przez Karliczka w ydaje się tylko kw estią  czasu.

P m m a m  r a d t a w y .
Niedziela, 15 grudnia 1929 r.

K atow ice, fala 408.7: 10.15 N abożeństw o z k a ted ry  
poznańskie:. — 11.58 S ygnał czasu  z W arsza,w y, 
hejnał z K rakow a o raz  kom unikat m eteorologicz­
ny z W arszaw y . — 12.10 K oncert sym foniczny 
z W arszaw y . — 15.00 W ykład  religijny. — 15.20 
O dczyt ro ln iczy : „Jak  obchodzić się z oborni­
kiem w podw órzu i w  po lu?“  — 15.40 K oncąrt 
o rk iestry  robotniczej zakładów  Solvay. — 16.15 
K oncert zespołu instrum entalnego Polskiego R adia 
w K atow icach. — 17.15 Szachy — „Na szacho­
w n icy": P odstaw ow e w iadom ości w grze sza­
chow ej o raz  aktuaija dla zaaw ansow anych  m iło­
śników g ry . —  17.40—18.30 K oncert o rk iestry  
policji państw ow ej. — 18.30 O dczyt. — 19.00 
Rozmaitości. — 19.20 Muzyka — 19 30 B ery
i bojki śląskie. — 20.00 Słuchow isko z W ilna. —
20.30 K oncert z Poznania. —  21.10 O dczy t z W ar­
szaw y. — 21.25 K oncert i  Poznania. — 22.00 
Feljeton z W arszaw y . — 22.15 t 22.35 Komuni­
ka ty . —  23.00 Muzyka taneczna z K rakow a.

W arszaw a, fala 1..395.3: 12.10 K oncert sym foniczny. 
— 14-00 O dczyt rolniczy. — 1440 Zbiór kujaw ia­
ków. —  15.10 M uzyka. — 16.20 P ły ty  gram ofo­
nowe. — 16.40 Odczyt, — 16-55 K oncert gram o­
fonowy. —  17-40 K oncert o rk ie s try  policyjnej. —
19.00 Rozmaitości- —  19,25 Feljeton. — 2030 K on­
cert — 21.10 L ite ra tu ra  — 21.25 Koncert- —
22-00 Feljeton. —  22.15 i 22X5 K om unikaty- —
23-00 M uzyka taneczna.

Kraków’, fala 314.1: 14.00 i 14.30 O dczyty  rolnicze.
— 17.20 Felieton. — 19.00 Rozm aitości. — 19.25 
O dczyt. —  20-30 K oncert. — 23.00 M nzyka ta ­
neczna. —  24.00 Hejnał.

P oznań, fala 336.3: 10.15 N abożeństw o. — 12-05 — 
12.25 i 12.45 O dczy ty  gospodarskie. — 17.00 P ły ty  
gram ofonow e. — 17.45 S łuchow isko dla dzieci. — 
18.15 W iadom ości dla m łodzieży. — 19 40 R zeczy 
ciekaw e. — 20.30 K oncert —  23.00 Mnzyka ta- 
neerna.

W rocław , fala 325: Gliwice, fala 253: 11.00 Nabo­
żeństw o protestanck ie . — 1 2 .0 0  R ad ioorkiest-a. —
14.00 O dczy t. —  15.25 Słuchow isko dla dzieci. —
19.45 O dczyt. —  22.35 M uzyka taneczna.

Berlin, fala 478: 9.00 N abożeństw o. — 1130 Sztuka
sceniczna: J a ś  i M ałgorzata. — 14.00 O dczyt. —
15.00 P ły ty  gram ofonowe- — 16.00 W ieczór w i­
gilijny na p ły tach  gram ofonow ych. — 17.00 Kon­
cert z M agdeburgu. — 18.15 K oncert mandoiini- 
stów . — 20.00 W esoły  w ieczór.

W iedeń, fala 519.9: 10.30 Pieśni religijne. — 11.10 
K oncert sym foniczny. — 15.30 K oncert. — 18.10 
O dczyt. — 18.50 M uzyka kam eralna. — 20.10 
O pere tka: C zar w alca.

Poniedziałek. 16 grudnia 1929 r.
K atow ice, fala 408,7: 11.58 S ygnał czasu i  W ar­

szaw y o raz hejnał z K rakow a. — 12.05 K oncert 
gram ofonow y. — 16.00 Kom unikaty gospodarcze 
o raz  kom unikat T ea tru  Polskiego. —  16.15 P ro ­
gram  dla dzieci z W arszaw y . — 16.45 Koncert 
gram ofonow y. — 17.15 ..Nowości rad jo w e" . —
17.45 Muzyka z W arszaw y . — 18.45 R ozm aito­
ści. —  19.05 O dczy t: „Z  w ędrów ek po Spiszu".
— 19X0 Nauka popraw nego m ów ienia i pisania 
po polskn- — 2 0 .0 0  Kom unikaty S tra żac tw a  Ś lą­
skiego. — 20.05 O d czy t: J a k  p ow sta ły  nazw y 
m iejscow ości w  P olsce , a w  szczególności na
Ś ląsk a ?"- —  20-30 K oncert z  W arsz aw y  —  2 2 - 0 0  
Feljeton  z W arszaw y . — 22-15 i 2 2 .3 5  Korouni- 

_  k a ty  * W arszaw y . —  23.00 M uzyka a  W arszaw y .

W arszawa- fala 1.395.3: 12.05 P ły ty  gram ofonow e.
— 15.20 W ykład  dla gospodyń. — 16-15 P rzeg ląd  
dla dzieci. — 17.15 N auka francuskiego. —  ITA l 
M uzyka. —  18.45 Rozm aitości. —  19.25 P ły ty  
gram ofonow e. —  20.15 Feljeton m uzyczny. —
20.30 K oncert. — 22.00 Felieton. — 22.15 i 22.3? 
Kom unikaty. — 23.00 M uzyka taneczna.

K raków , fala 314.1: 12.05 i 16.45 P ły ty  gram ofono­
we. —  17.15 Nauka francuskiego. — 18.45 Roz- 

. o śc i — 19.25 O dczyt. — 20.00 i 24.00 Hejnał. 
Poznań, fala 3 3 6 -3 : 13.05 K oncert gram ofonow y. — 

16.50 O dczyt T. C. L. —  17.45 K oncert instru- 
m entalno-w okalny. — 19.05 R zeczy ciekaw e. —
19.30 R adiotechnika. — 19.50 i 20.05 O dczyty . — 
22-45 Nauka tańców .

W rocław , fala 325; G liwice, fala 253: 16.15 Płyty 
gram ofonow e. ■»_ 17.15 M uzyka dla dzieci. —
18.30 O d c z y t — 19X0 M uzyka. — 21.10 Muzyka-
— 23.15 M uzyka taneczna z  B erlina.

Berlin, fala 478: 14.00 P ły ty  gram ofonow e. — 16-36 
Pieśni. —  17.00 M uzyka. —  18.25 O d c z y t —
20.45 O pera : „A B asso  P o rto " . — 22X0 Radjo- 
lekcja tań ca , następnie m nzyka taneczna.

Kto wygrał!
W drug jn dnia ciągnienia 20. Polskiej Later# 

Państwowe] padły następujące wygrane:
40.000 zł. wygrał Nr.: 69252.
10.000 wygrał Nr.: 202599.
1000 zł. wygrały N-ry: 123749, 198506.
Po 500 zł. wygrały N-ry: 11470. 31006. 72024. 

154594, 200220.
Po 400 zł. wygrały N-ry: 38810, 44461, 46436 

51645. 56264. 95655, 111697. 112145, 138196, 144732 
146130, 159910, 180144, 192228.

Po 300 zł. wygrały N-ry: 5735. 8682, 16397, 
30005, 23842, 27198, 42018, 42234, 46789, 54773, 
57193, 69074, 82289, 85389. 92979, 119638. 125958 
130155, 133106, 137285, 140998, 143878. 160668. 
163498, 164653. 173083. 174024. 175849. 180673. 
201868. 205859. 209360.

Sprawy towarzystw.
Ruda. Miesięczne zebranie Katoli­

ckiego Koła Abstynentów w Katowi­
cach odbędzie się w niedzielę, dnia 1? 
grudnia po południu o godz. 5 w gim­
nazjum żeńskiem przy ulicy 3 Maja. 
Goście mile widziani.

Rybnik. Dnia 22 grudnia odbędzie 
się zebranie grupy I Związku Pow stań­
ców w lokalu p. Ciałonia o godz. 3 po 
południu. Po zebraniu gwiazdka dla 
wdów i sierot po poległych powstań­
cach oraz dla biednych rodzin. Prawo 
udziału w gwiazdce mają tylko rodziny 
członków związku. i

Nadesłane.
Król. Huta. Czytelnikom  naszym  zw racam y 

uw agę na ogłoszenia w dzisiejszym  num erze nas tę ­
pujących firm z  Król. H uty:

Adolf K reutzberger. ul. W olności 29 a. która 
poleca najm odniejsze płaszcze i ubrania dla panów 
i chłopców . W ybór wielki, ceny um iarkow ane.

Dom H andlow y „T eksty !"  F ritz  G uttm ann, ullea 
M arszałka Piłsudskiego 3. k tó ra  ma na składzie 
wielki w ybór m ateriałów  na płaszcze, suknie, bie­
lizny, o raz  płócien. Specjalność w y p raw y  ślubne. 
C eny um iarkow ane.

Podarek gwiazdkowy.
Firm a T ow arzy stw o  H andlow e J . Kalisz i Sita. 

C ieszyn, ul. T rzech B raci Nr. 6. oferuje na gw iazd­
kę uniw ersalną m aszynę try k o ta rsk a  „R obas", na 
k tó rej bez żadnych uprzednich wiadom ości facho­
w ych m oże każdy  zarobić 300 zł m iesięcznie, stw a­
rza jąc  w a rsz ta t p racy  dom ow ej, dobroczynny w 
obecnych ciężkich czasach bezrobocia i długich, 
bezczynnie spędzanych w ieczorów  zim owych. Go­
tow y tow ar skupuje firma J. Kalisz i S ka , tak  ż* 
ryzyko  test w ykluczone.

T ysiączne lis ty  pochw alne potw ierdzają  w ar­
tość m aszyny.

N akładem  i czcionkam i firm y „K atolik", spółka w y ­
daw nicza z ogr- odp. w  Bytom iu. Ś ląsk Opolski. — 
Za redakcje odpow iedzialny: F ranciszek  Godula

w Król. Hucie.

Na gw iazdkąI Na gw iazdkąI
Obywatele i obywatelki?

Już najw yższy  czas. aby  każdy  zakupił tow ary  
na podarunki św iąteczne. W  tak  k ry tycznym  czasie 
każdy  powinien kapow ać na gw iazdkę rzeczy  p rak ­
tyczne i dobre, a m ianow icie:

3 kołdry  pikow e i obrus, I kołdra w atow a.
1 koszula dzienna m ęska. 1 koszula dam ska,
6 chusteczek, 1 ręcznik , I para  pończoch

i 1 para  skarpetek .
T ak ą  całą  w ypraw ę w ysy łam y  ty lko  za 89 zt  
Z a  dobroć tow aru  gw arantujem y.

„Uciski Wyrób Krajowy" Łódi
P io trk o w s k a  117.

Na żądanie w ysy łam y  ilustrow ane cenniki bezpłatnie-

i
<

i.
MEBLE wszelkiego 

rodzą u 
*a g o tó w k ę  i na sp ła tą

poleca
W. Pogoda, Świętochłowice
Bytomska 15,17 Telefon 505.



Śląski Urząd Wojewódzki
, rozpisuje pisemny

przetarg publiczny
na rabat; dla obezpieczania filarów 

mostu kolejowego
w  Goczałkowicach.

Termin wznoszenia ofert upływa dnia 16. XII. 1929 r. 
godz. 10.

Do ofert nalety dołączyć wadjum w wysokości 5 % 
sumy oferowanej.

Bliższe szczegóły podane są w Gazecie Urzędowej 
Województwa Śląskiego Nr. 39.

Za Wojewodę:
1 nż. H. Z a w a d o w s k i  m. p.

Naczelnik Wydziału Robót Publicznych.

Bilans majątkowy z dnia 31 grudnia 1928
Sudłdzleini Hodowlane! „Slrzeciia^w  Mikołowie.

W v«7c>ególn eme Stan C7 vnn> Stan b ernv
Gotowna- - - - - y ą ji.4 o z
Budynki - - - - - 103000.00
Dłużnicy -  * -  - * 2737.10,,
Grunt - - - - - - 1 C89.65,.
Ruchomości - - - - 1.00,,
U d z ia ły ...................... 3 385.34 zł
Wierzyciele - » - - \ 11 398.38 „
Fundusz społeczny - 2 0 4 7 .0 3 ,,
Sumy przechodnie - 3100.00.,
Nadwyżka . . . . 1 528 46 _

121 3-.9.21 zł 12135*21 zł
S t a n  c z ł o n k ó w .

Członków oozostało w dniu
1. 1. 1928 r ...............................81 z 83 udziałami

Członków wystąpiło w ciąeu
1928 r . ............................... 4 z 4

Członków oozostało w
końcu 1928 r ............................ 77 z 79 udziałami.

Mikołów, dn a 30 marca 1929 r.

„Strzecha"
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością 

W Mi koło  w e .
( - )  lózef Mrzyk. ( - )  S t Kopel.

m

N ajkorzystn ie j!
 — ' ............ zakupuje się

podarunki Świąteczne
po cenach bardzo niskich jako to:

bieliznę damską, m ęską  
i d z iec in n ą ^ ry k o taź e^ o ń -  
czochy, rękawiczki, bieli­
znę jedw., szale damskie 
- - i m ęskie  i krawaty - -
w w i e l k i m  w y b o r z e

i. Wacław, Katowice Tciefon 246%

=  Najstaranniej pielęgnowane wina wszelk. gatunków =
oraz

=  wódki i lik iery  renom ow anych firm poleca ==

IPrzyszhowshi i Skal
|  H urtow nia  win i w ó d e k  |
|  ===== Sprzedał detaliczna  j§
|  KATOWICE, ul. M ariacką 7 |
S =  Telefon 1298. = =

%lllllllllllll»llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllll#
Agitujcie za naszą gazetą!

BaCznoićl B a c z n e ł ł !
Polecam po bardzo niskich cenach

ż y w e  liny - ż y w e  k a rp ie  
ż y w e  s z c z u p a k i  

ś w ie ż e  s a n d a c z e  - ło so s ie  
ryby m o rs k ie  

ś le d z ie  n ieso lo n e  - biklingi 
ś le d z ie  o p ie k a n e ,  m a ija sy  
o r a z  w s z e lk ie  m ary n a ty .
Poznańska Hala Ryb

K a ło w lta , ul. i v .  S łan ia ła  w a 3
narożnik Marszu) u  Piłsudskiego. Tel. 869.

Maszioy rolnicze
M iocarnie ręczne i m aneżow e  

M tocarnle szerokom totne  
H aneże ochronne i patąkow e  
Siecz karnie ręczne i man eiow e  

W ialnie (fachle) i m łynki :: 
Kultvwatory piu^i bruny 
Beczki i pompy do gnojów ki 
Siekacze do buraków itd. itd. 

Największy wybór. Najlepszy gatunek. 
Tanie ceny — także na spłaty.

Mikołaj Ł a k o ta .  P s z c z y n a .  7$:

Hlod pszczelny
świeży, lipcowy, tegoroczny, pochodzący z naj- 
leoszych pas ek podolskich po cenie 5 kg brutto 
w blatzankach Zł. 17; 10 kg Zł. 32; 20 kg 
Zł 60 — wraz z opakowaniem i opłata pocztową, 
wysyła za zaliczką I. W in ok u r, T a rn o p o l, 
Tarnowa iego 14.

Jeżeli potrzebujecie jeszcze 
na święta

elegancki

I

to znajdziecie jedno i drugie 
w najlepszem  wykonauiu 

w  tylko w  firmie

Król. Huta
ul. W olności 29 a.K l S t o .

▼▼▼▼W ▼▼▼▼▼▼▼▼

Rowery, zegarki, brzytwy, mu- 
zyaee las rementy tamo — 
llustrow. katalogdarmo. 

larmellckl Dom Wysyłkowy 
Poznan, pl. Karmeli'ki 1.

L I I

C&lcjesll
To iest kawałek mydła „Kołłon- 

tay z pralka” — ■ odpowiedziałby 
każdy uczeń, widząc kawałek mydła, 
które co do fortny l wyglądu odpo­

wiada mydłu „Kołłontay”. Żadna 
iednak z gospodyń domu nie powinna 

sprawę tak pobieżnie traktować i ku­
pować mydło, nie oglądnąwszy go 

dokładnie, ponieważ małe fabryki 
konkurencyjne usiła zuchwale nadać 
swym wyrobom podrzędnej jakości 

wygląd podobny zupełnie do mydła 
„Kołłontay z pralką". Tylko to. co 

jest najlepsze i najwięcej pożądane, 
stale Sie naśladuje. Tylko prawdziwe 

i słynne powszechnie z dobroci 
mydło „Kołłontay" ma na każdym 

kawałku napis „Kołłontay” oraz znak 
Ochronny „pralkę”. Nie pozwólcie 

się. Szanowne Gospodynie, oszuki­
wać. tylko W asze życzenia są miaro­

dajne. a lepszego mydła niż ..Kołłon­
tay z pralką” niema wogóle.

Wypróbujcie „Kołłontav’a sodę 
do bielenia” i proszek „Borazil” !

L /j up] ----- r/jfr.-.J SHj IZ!)
Z ło ty  m e d a l  na Wystawie w Katowicach 1927. Jedyny wyt- 
twOrca Eryk A. Kołłontay. Fabryka chemiczna Ketowlce - Brjrtów.

M A  GWIAZDKĘ PŁASKI ZEGAREKl
e w ie c c o e m  n ic tłu k ą c e m  Elę sz k łe m .

Kowy wynalazek! tylko 5.97
W ysyłam y pocztą za zaliczeniem e l e g a n c k i  

zegarek niklowy s. „Chronometr". — Chód dźwię­
czny na kamieniach. W yregulowane do minuty 
z gwarancją za dobry chód na 8 lat. Lepszego ga­
tunku 7,50, 9,50, 11,50, 15, 18, 21, 25, 35, 40, 45, 51, 
60 i 65 zł. Na rękę z paskiem 14, 17, 20, 25, 30, 35, 
40, 50 i 57 zł. Z francuskiego nowego złota „Plackę 
D‘or“ niczem się różni od prawdziwego złota 14 
kar. 15,50, 2 szt. 30, 3 szt. 44 zł, ręczne z paskiem 
lepszego gatunku 20, 25, 37, 45, 55, 65 zł. Budziki 
stołowe 15, 17 i 20; lepszego gatunku 25, 30 i 40 zł. 
Łańcuszki z nowego złota po zł 2,15, 3, 3,75, 4,85 
i 6 zł. Za koszta przesyłki i opakowanie płaci 
kupujący.

Fabr. Skład Genewskich Zegarków „MONTRE" WARSZAWA, Sienna 27. 
Odd/fał 100. Firma egzystuje od roku 19du. Nagrodzona wieloma zło- 
temi medalami i krzyżami. Za dobroć naszych zegarków otrzymujemy 

setki listów dziękczynnych.

u ii iD F Z ii la z  S m i a t e i z n a
zabawek

1 5 c|o rabatu nfiej cen fabrycznych
porcelana, szkło, wyroby skórzane i 
p o d a r u n k i  Ś w i ą t e c z n e
po cenach bardzo niskich kupuie się 
nader korzystnie w chrześcij. składzie

E. Wacław, skład szkła i porcelany
Katowice, Rynek 12.

Kasza wielka sprzedaż gwiazdkowa rozpoczęła się.
Polecamy s to s o w n e  p o d a rk i  g w ia z d k o w a  po cenach nadzwyczaj niskich.
—— — — — —— Niektóre przykłady z naszego polecenia; ——

Zapas b ia łeg o  d a m a s tu  n a  ręczn ik i 
Zapas M oda-»olanu  Ż y ra r d o w s k ie g o  -
Zapas p łocień  na fartu ch y  „Protte**
Zapas k o lo ro w y ch  tn a ter ja lo w  n a  ręczn ik i -
Zaoas a k sa m itu  do p r a n i a ......................................................... *
Zapas k w  a tk o w a n e g o  p łó tn a  na zasłony i obrusv *
Zapas d a m ssto w y ch  o b ru só w  k o lo ro w y ch  - 140 szer. . 5.90,
Zanas F op elin y  - ................................................
Zapas su k n a  F o n ie  w wielu kolorach - - - - - - -
Zapas b ia łych  ob ru só w  z f r e n d z i a m ! ..........................................
Zapas a k sa m itó w  w wielu k o l o r a c h .........................................................
Zapas f la u szó w  n a  p łaszcze , 150 cm s z e r . ...............................................
Zapas za m szó w  n a  p ła szc ze , kolorowe . . .  15.75,

-  mtr. 0 .9 0  zł.
- mtr. 1.55 zł.
- mtr. 1.55 zł. 
sztuka 1.85 zł.

metr 2.85  zł 
metr 3 .6 5  zł. 

białe - 4 .25  zł. 
metr 3 .25  zł. 
metr 6 .75  zł. 

sztuka 7.25 zł. 
meir 8.75 zł. 
metr 9 .40  zł. 

czarne 1 2 .8 0  zł.
Zapas bielizn y  s to ło w e j  na 6 osób, białej z kolorowymi brzegami - • 17.40 zł.
Wielki wybór popelinjr. g a b a rd y n y . E p in g  e. w e łn ia n y c h  1 ledw ab nyah  G eo rg e tó w , 
w ełn ia n y ch  i jed w ab n ych  V elo u tin , C repe d e  C hine, Crop S a tin , O ttom an  

firan  odmierzonych i na metry. G arnitury n a  tu ik a : g ra d e!, I.non , da m ast. 
W sy p y  g ę s te  1 n iep rzep u szcza ln e . Specjalność: w yp raw y ś lu b n e .

Dom Handlowy „Teksty!”
Fril i  G uttm ann

tylko Krol.-Huta. ul. Narsziłka Piłsudskiego 3.
Nasz interes j e s t  o tw a r ty  w  n ied z ie lę , 15 g ru d n ia  br. od  g o d z , 2»glej po p o łu d n iu

do < odz. 7*mej w iec z  rem .


